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Lwów d. 18. grudnia.
Pouumc tajemnicy, zachowywanej w Hole pol

akiem w Wiedniu, Czas cfclgsto umieszcza komu
nikaty , przez jednego z delegatów pisywane, 
ilekroć chodzi o obronę większości tego kola, 
lub gdy chodzi o przedstawienie w takiera

Item, iż spiawy zewnętrzne należą do delegincyj 
wspólnych, więc tam dopiero a nie w Radzie 
państwa podnosić należałoby sprawę wschodnią 
i polską, lecz w gruncie rzeczy była to tylko 
fiuta.

J a k  nam dzisiaj donoszą z Wiednia, i mię
dzy sześciu delegatami naszymi w delegacjach 
wspólnych tylko przypadkowo zn a laz ła  się wię
kszość za przemówieniem w  sprawie wschodniej, 

świetle nieczynności lub pewnych kroków ywę-jdi gdyby się była rzecz rozstrzygała, w pełaein 
kszośo! delegacji, iżby się jej postępowanie jatto Kole, niezaw odnie większość odrzuciłaby była 
usprawiedliwione okazywało 1 teraz prostuje | wnkisek! Usposobienie tej większości jest takie 
komunikat delegacyjny wiadomości naszego ko- J samo jak  i poprzednio. Tylko kilku z większości 
respondenta, że w kole delegacyjrn m toczyła się dawnej odpadło. Reszta trw a przy dawniejszem 
burzliwa walka przed przemówieniem Grothol- usposobieniu, kierowana przez stańczyków i ma- 
skiego w delegacji Wopólutj Komunikat wspo-j meluków.
mniouy przeczy temu i twierdzi, ie  roe w kole __________
calem deleg&cyjnen. lecz w kole sześciu delega- Otrzymaliśmy następujące te leg ram y . 
tów polskich zapadła uchwała co do pizemó- K u d a - P e s z t  17 g ru d n ia  Izbie niz 

( łr^ W d U eg o , l że to  m  sM o  « •  n .  ■ s  ,  , ż „ » j  d
wniosek Skrzyńskiego i Ujejskiego, bo tych w .•> , , . . .  . ę ,
wspólnej delegacji niema, ale nie przeczy wcale ra j szyi h dem onstracy j. M iu iste r - p rezy d en t

• • ’ ■ " ’ j—»..... -• oświadcza, iż. rząd nie może cierpieć, aby we
W ęgrzech sprawy wewnętrznej zewnętrznej 
polityki rozstrzygano demonstracjami uliczne- 
mi. Obowiązkiem jest rządu utrzymać zau
fanie do Wegier. Liczy on na patrjotyzm  
każdego obywatela. Rząd ew entualnie po
stąpi z powinną surowością.

F esZ ( 17. grudnia. Izba posłów  przy
ję ła  wniosek swego prezydenta , Ghyczego, 
wezwać ministra sprawiedliwości, aby za
rządził dochodzenie z powodu wczorajszych  
demonstracyj.

Przyjęto ustawę, zezwalającą n aw yd at 
ki, i przedłużono traktat handlowy z A n 
glią, opierający się na zasadzie najw iększe
go uwzględniania.

Uermeuyi interpelow ał jninistta ftpre-

ażeby ta  uchwała zapadła po burzliwej dysku»ji 
lub niejednogłośnie. A jednogłosnością uchwały 
byłby się komunikat niezawodu.e pochwalił, 
gdyby istotnie rzecz się tak  miała.

Zżyma się dalej komunikat, iż Gazda N a n  
napisała z powodu mowy Grocholskiego, że agi 
tacja  w kraju i opinia ogólna w kraju z wy 
jątkicm  stańczyków, oświadczającą się jednozgo- 
dnie za poruszeniem w Wiedniu sprawy wscho
dniej w duchu antipanslawistycznym  i w związku 
z spraw ą polską, wywarła presję no, naszą dele
gację, skoro nareszcie delegacja przerw ała swe 
uporczywe milczenie. Komunikat Ciasu zaizuca, 
iż takie przedstawianie osłabia znaczenie prze
mówienia Grocholskiego. Dlaczego ? Bo donio
ślejszy jest głos, będący wyrazem swoboduym 
sześciu reprezentantów  kraju, niż głos, przez p re
sję opinii publicznej całego k rają  wywołany 1... 
Ze takie przedstaw ianie, zupełnie z prawaą 
zgoiue, może być przykre dla delegatów niektó
rych, to zrozumieć można, bo j^at, to zarazem

t. j. o 2 ,1 2 0 .0 0 0  złr. więcej niż w tym  sa -j 
mym czasie w roku przeszłym . |

W i6 d e ń  d. 17. grudnia. Izba posłów  
125 przeciw 65  głosom  odrzuciła wniosek, 
żądający ustanowienia komisji, z dwunastu 
członków  złożonej, któraby zbadała, w jaki 
sposób rząd zastosowuje ustawę prasową i 
ustawę o stowarzyszeniach. M inister spraw 
wewnętrznych oświadczył, iż rząd nie da 
się zastraszyć w zastosow y waniu ustaw. Lud 
mający w łasność i pracujący żąda pokoju, 
i może się na to spuścić, iż dla swej w łasno
ści i swego zarobkowania znajdzie obronę.

W ybór hrabiego Colloredo i barona 
K utschery (Czechy) Izba uznaje za ważne i 
przyjmuje rezolucję, wzywającą rząd, aby za
lec ił pragskiemu namiestnictwu, przestrzegać  
ściśle ordynacji wyborczej do Rady pań
stwa.

zarzu t dla nich, ale nie ulega najmniejszej zyden ta , czy wobec okólnikowej no ty  tu- 
wątpliwośei, ie  daicko większą ma llouiiMość' feck ie j zechce s ta ra ć  się o ja k  najp rędsze
głos, o którym w kołach kompetentnych wiedzą przywrócenie pokoju, i to w ogóle, na pod-

słuWie, nim z jak ą  kwestją w parlamencie wy 
stąpią, stara ją się o wywołanie manifestacji w

t7m Tylku nasza delegacja, osłaniając się taje- tów nobrzm iąco  z uchw ałam i Izby posłów

Wiedeń d. 17. g ru d n ia  Izba panów 
bez rozp raw y  w edług wniosków  kom isji a 
rów uobrzm iąco  z uchw ałam i Izby posłów  

mnicą, iniL j w tym względzie trzym ała sio prak- P rzy ję ła  ustaw y, dotyczące dalszego poboru 
tyki i z tąa też wyrobiła się tam mylna teoija.. 1 podatków  i o p ła t, i co do p o k ry c ia  w ydat- 
il  kraj nie powinien presji na nią w yw ierać,: ków  państw ow ych od 1 sty czn ia  do końca 
motywowana teraz w komunikacie Czatu argu- m arca l8 7 8  Jd lej u W wJ 0 prow izorium  
uentem , iż pizez presję taką traci głos jt  na . . J J H ...
doniosłości. i ^*ow eui 1 ugodowem. Poczem u ch w aliła  usta-

Ażeby i w tym wypadku dowieść, iż nie w wę o podatku  wódczanym , poczyniw szy k il- 
skutek presji z kra ju  przerwano dotychczasowe ka zm ian m ery to rycznych .
m i ę c i e .  t i  komunikat, .ż „ daniem wszy-; p oliti8che C orreSp o ndenzŁ o podać 
9tkieh m o ż e pokkicb posłów było oddawua ił. . , * , , , ^
polscy członkowie delegaeyj wspólnych zabiorą a c^ pailstw ow ych za ( zas od i .  s tyczn ia  
gło< w sprawie wschodniej podczas p o s i e d z e ń  do 30 . p aźd ziern ik a  1877  podaje następu -
tychże delegacji wspólnych." Jestto  wierutny 
fałsz. Mniejszość Koła polskiego, a i pan G ro
cholski, już w przeszłym i oku była za zabraniem 
głosu w Radzie państwa W prawdzie zwoleuui- 
cy zupełnego milczenia, zupełnego niepodnoszeuia 
spr v wschodniej i pnlsMej wal. żyli aruur.ien-

jące daty: podatki sta łe  uczyniły w tyra 
czasie 7 3 ,2 1 7 .0 0 0  złr. W tym samym cza
sie w r. 18 7 6  uczyniły o 2 0 6 .0 0 0  złr. 
mniej. N iestałe podatki od 1. stycznia do 
końca października w yniosły 1 3 7 ,0 7 0 .0 0 0

Dzienniki wiedeńskie z poniedziałku jeszcze, 
nie nadeszły do Lwowa, jesteśmy więc co do 
do niedzielnego zgromadzenia ludowego w Bu
dzi, ograniczeni na telegramach Biura korespon
dencyjnego i pism wiedeńskich, a zatem źródłach 
bardzo podejrzanej wartości. Telegramy te półu- 
rzędowe, lub nienawiścią do Węgrów tchnące, 
przesadzają widocznie w opisie wybryków tłumu 
i przekręcają mowy, tam  miane. jedynym  bez
stronnym wydaje, się telegram  Nowej Pre&sy, 
który (uzupełniony mnemi telegramami) b rzm i: 

„Około 6000 radzi zebrało się dzisiaj o 
godz. ‘2. popołudniu w ujeżdżalni narodowej, 
gdzie miano ucLw&bć rezolucję co do postępowa
nia monarchii w sprawie wschodniej. Bywały 
czasem chwile burzliwe, w ogóle jeduak zgro
madzenie to ludowe gładko się odbyło. Po wy
braniu p. Sztjncy (posła, ze skrajni j lewicy) na 
przewodniczącego a p. Lukacsa na sekretarza, 
wstąpił p. He l f y  (poseł, ze skrajnej lewicy) na 
trybunę i w piorunującej mowde chłostał postę
powanie rządu

„Unosiliśmy się. z radości i tllumiuowali, 
gdy oręż turecki zwyciężał. Dzisiaj, gdy lew 
pokonany, opuścić go mun nie wolno, inaczej 
podobni będziemy Serbom, którzy do tego czasu 
czekali. t aby dać ostatnie kopnięcie zwyciężo
nemu. Zycie Turcji i dla nas jest kw estją ży
wotną. Uóżby stanęło na. jej miejscu ? Moskwa, 
albo na każdy wypadek - -  wpływ moskiewski. 
Tego nam bądź eobądż unikać należy. Niemas* 
zbyt wielkiej pod tym rzględem  ofiary-.ąchoćby 
nam la  oręż chwycić wypadło. (Huczne okla
ski). Nasze interesa są inne jak  interesa re 
szty państw, up, Anglii, która tylko oblicza, na 
czern więcej sprofituje, na pokoju czy wojnie, i 
według tego polityką swoją kieruje. Trudności 
położenia nas nie obchodzą (Elien!), rząd wi
nien je pokonać (Eljen!) a jeżeii tego nie zdoła, 
niech ustąpi miejsca innym mężom. (Huczne: 
precz z T is z ą !).

„Ale cóż zamyśla rząd w ęgierski? tego nikt 
nie wie. Pokój, jaki nam zachowano, nie jes t po- 

; kojem. Pytam  rzemieślników, kupców, rodziców 
^/odrastającego pokolenia, czy nic'przenoszą woj

ny nad ten pokój o jutrze nicpewuem. (Oklaski, 
kilka m inut trwające, powiewania, głooy Wojny 
z Moskwą, wojny!) Upraszam o spokój. O poko
ju a wojnie rozstrzyga monarcha, i praw a tego 
uszczuplać mu n i'1 myślimy (glosy: me! nie!), 
ale ponieważ uic możemy się z monarchą znosić 
wprost, tylko za pośrednictwem rządu, więc w e
zwijmy rząd, aby udał się do króla i rzekł ma : 
„Parne a królu nasz! Jeszcze żadnemu m onar
sze nie nastręczała się taka sposobność uwień
czenia swego imienia aureolą stawy, przykucia serc 
swoich ludów, jak  toDie obecnie (Huczne E ljeu !) 
Upraszamy cię królu nasz, nie potrzebujesz te 
mu narodowi nakazywać aby szedł na wojnę, 
dość mu pozwolić na to.“ Jak  słychać, 'L urcja 
wysłała do m ocarstw i do tej monarchii okólnik
0 medjację pokojową. T a medjacja ma dla aa.s 
sens jedynie wtedy, jeżeli się uda zachować po
lityczną i terytorjalną nietykalność Turcji, na
szego jedynego sprzymierzeńca Jeżeli nie, to 
miecza nam dobyć należy. (Oklaski). Polecam 
wam rezolucję niniejszą11 (orzekającą, że nad
szedł czas, aby rząd węgierski wszelkiemi s iła 
mi, choćby orężem, w ystąpił przeciw rozszerza
niu się potęgi moskiewskiej).

Następnie zabrał głos Karol E  o t  v o s (by
ły poseł, dziś dziennikarz): „Nadeszła właśnie
wiadomość o zgonie Osmana baszy (Poruszenie ; 
g ło sy : zdjąć kapelusze !) Imię Osmana baszy na 
zawsze pozostanie w naszej pamięci, jako boha
te ra  wolności, obok imion tych naszych męczen
ników, co spoczywają na z iem  ture. dej. (E ljen 1 
E lje n !) Demonstrując w Zagrzebiu Kroaci, któ
rzy wolność swoją nam zawdzięczają, pisali na 
tran sp aren tach : Po Plewnie nu wy Yillagos ! O 
tak. położenie Madiarów' w r. 1858 a Turcji w 
r. 1877 wiele ma podobieństwa. Wtedy jak  i te
raz przyszedł Moskal ; a wtedy Jak i ter u  by
ła to spraw ka sojuszu trójcesarskiego. Cała ró
żnica w tom, że ówczesny hr. Andrassy zwał się 
Metterniehem, gdy dzisiaj M etteruich hr Andras- 
sym się nazywa. (Oklaski bez końca)

1 „Jesteśmy przekonani, ie  obecna klętka 
Turcji, to jeszczy nie uj/adek j e j ; ale też djate-

! go mamy słówko powiedzieć rządów, i hr An- 
Idrassem a. (Precz z AmRassym!) Wszyscy mamy 
to przekonanie, że pohlyka urzędowa jest bez 
podstawną, niebezpieczną i uiepatrjotyczną (hu 
czne oklaski), a jednak niemasz między nami 
jedności! (Głosy: Je s t jedność! Do bronił) Nie, 
jedności niemasz, bo inaczei obecna w iększość 
sejmowa dawnoby przestaia być większością 
(oklaski przez kilka minut). Helfy wsponmioł, 
że jak  błogosławieństwo ma nam spaść Bośnia. 
(Nie pożądamy jej!), ale nie powiedział, z czjjei 
ręki ś no, z ręki Moskwy, bo Turcja nam je 
me da dobrowolnie. Nazywano nr. Andrass.ego 
ministrem prowidencyjnym, od Opatrzności ze
słanym (głosy: ci kłamali!)

„W ysilenia naszego rządu w interesie soju
szu trójcesarskiego zasłużyły na tę  drobną pro
wizję bośniacką — tylko że w takim  razie An
drassy nie jest ministrem prowidencyjnym. ale 
prowizyjnym (Huczne oklaski). Mojem zdaniem, 
dotychczas Andrassy dosyć oszczędzał Węgry, 
bo jest kością z kości naszej, ale przyszedł czas, 
aby Gorczaków i Bismark Audrassego oszczę
dzali.'(G łosy: Niech idzie na  em eryturę mos
kiewską !) Winuiśmi teraz wypowiedzieć, że. Ma-

i o y 'a u . .  m a  j ir s j jta tu ją .
We LWOWIE bióro sdaBi:dai:ci;i „Gazety 

Narodowej* P lac H a l i c i d  w  pałacu W .
D lU f ie C k l r k .  Ogłoszenia w PAEYŻU przyj
muje wyłączni- dla „Gazety Nar.* ajoncia nan 
AdHnaa, Correfoor de la Croix, Rong 2. proncu-e- 
raiif. sad p. pułk ik Raczkowski, Faunom:- Fi.ó 
i intdere 3 . W WIEDNIU pp. Haaaeaoteżc et y  -jle: 
nr. 10 Wallfisobgassc. A. Oppelik Stadt, Stubenham-r 
2. Rotter et C ł Ł Eieme, ga6.<e 13 i G. L. Der,cc .• 
Ou 1. MuhoilMi •nraa*" 8. W FRAr.'K FUB N- :..s#5 
Menen. * Hamburgu pp. Haasecstein T':.::;:;-.

0GL03ZENIA przyjmują zię za opłatą 6 -outic 
od miejsca objętości jednego wiersza drebajtc. &ra
kiem. Listy rekiamacyjno aioopiaoziftaowi:.: •: sj? 
megają frankowania. Manuskrypt drobne- a: z 
cwraca)} się, lecz bywają niszczone.

diar uznać go wprawdzie musi urzędowo jako mę
ża s tan u , ale nie uznaje go za węgierskiego mę
ża stanu .“ (Huczne oklaski).

Poczem przyjęto rezolucję i jednomyślnie u- 
chwalono wysłać z nią 25 w aeputacji do Tiszy. 
Śród okrzyków: Idziemy w szyscy! rozeszło się 
zgromadzenie, a część tow aizyszyła deputaci!, 
śpiewając, gwiżdżąc i w o ła jąc : Precz z Andras- 
sym ! Precz z T is z ą ! Do m inistra-prezydenta!

U wjazdu do pałacu prezydjum m inisterstw a 
stali radca m inisterjalny Jekelfalussy i naczelny 
dyrektor policji Thaisz z urzędnikami policyjny
mi, którzy wstępu, wzbronili. Tylko Helfy został 
wpuszczony w towarzystw ie Jekelfalussegu, któ
ry wnet wrócił z oświadczeniem, że T isza nie 
przyjmie deputacji, bo przybyła z tłumem, samą 
zaś deputaoję w ranym czasie przyjmie. Helfy 
doniósł o tern tłumowi. Verhovay (niedoczłj po
seł z Czegledu) w oła; M iuister-prezydent zamiast 
podać się do dymmji, odpraw ia aeputację1 Helfy 
wzywa, aby lud postępował legalnie i spokojnie 
się rozszedł. Ale tłum nie ustępuje i w oła: S łu
chajcie Verhovaja! — Verhovay mówi: „Ponie
waż minisier-prezydent nie chce wysłuchać ży
czeń narouu, uchwalmy zatem, ze odtąd naród 
węgierski wyrzuca z swego serca Tiszę. Niechaj 
albo spełni wolę narodu, albo abdykuje.“ W  koń
cu wezwał tłum udać się pod lokal klubu libe
ralnego, i tam  zamanifestować wolę narodu.

Tłum się nie rusza, tylko śród niezmiernego 
huku i gwizdania woła : W iw at Turcy ! Precz z 
T iszą ! Stłuczono dwa okna i jedną latarn ię  u 
wjazdu. Dyrektor policji wstępuje na kozioł fia
k ra  i wzywa do rozejścia się. Tysiączne głosy 
wołają : p re cz ! Dyrektor skinął, a policja piesza 
i konna w okamgnieniu plac wyprzątnęła. Nie
opodal na placu św- Jerzego s ta ła  kompania pie
choty, ale bezczynnie. Tłum  ruszy i do Pesztu 
pod lokal klubu liberalnego. Tu Verhovay po
nownie zabrał g ło s: „Pov iedzmy temu ciemnemu 
gniazdu puszczyków (okna klubu były ciemne), 
czego naród ż^da. D»va pisma przyniesiemy T i
szy : albo podpisze w jednem ziszczenie woli na
rodu, albo w drugiem swoją dymisję." Ale ta  de
monstracja nie znal&żła oklasku i tłum  się po
woli rozszedł grupami, wybiwszy jedno oano. P o 
czem zaszła jeszcze jakaś burda pod koszarami 
Karola, gdzie jednego ekscesauta aresztowano."

Donieśliśmy, ze ustaw a naszego sejmu, na 
tegorocznej sesji wyuana, a §. 44. ustawy pro- 
pinacyjnej znosząca, otrzym ała sankcję cesarską. 
W powołanym §. 44. orzeczouo, że ustaw a pro- 
pinacyjna wejdzie w życie dopiero wtedy, gdy 
wydaną zostanie nstawa, uwalniająca od stępia 
wszystkie podania i prawne akta, jakieby w 
celn zniesienia praw a piopmacyjnego w Galicji 
wniesionemu zostały. Rząd przedłożył Izbie po
słów projekt do ustawy, uwalniającej w szystkie 
tego rodzaju ak ta  od stępia, ale Izba posłów 
nie przyjęła tego projektu do ustawy, pomimo 
że dawniej innym krajom przyznała podobne 
uwolnienie od stęp ia .

W skutek odrzucenia tego projektu do u s ta 
wy, nie mogła wejść w życie i główna ustaw a 
o zniesieniu praw a propinacji w Galicji. Aby 
więc wykonanie głównej ustawy umożebnić i 
przyspieszyć, wydał sejm nasz na tegorocznej 
sesji no'vą ustawę, mocą której uchylił postano-

Z P U S Z C Z Y .
(S z k ic e  I o b r a a k i  l i te w s k ie .)

W. KOSZCZYCA.

I. 'Nawrócona.
(Ciąg dalszy).

VI.
Na schyłku dnia weselnego czas upłynął 

Helenie w napadach na przemian : to .sm utku, 
to trwogi. Zachmurzyło się niebo jej rojeń, a na 
dnie ducha wiły się błyskawic węże, ściskają
cych w splotach śmiertelnych żałośnie serce, wy- 
dane na pastw ę własnych przeczuć i pragnień
łudzących.

Wieści przyniesione w nocy przez W asilka 
Meco ja  uspokoiły.

Sen ato li nie zdołał zamknąć powiek Bu
rza uczuć n ro ta ła  jej sercem dziwiczem. Odby
wała się w łonie niepojęta, niedostrzeżona wal- 

ka, owo krępowanie m arzeń rozkołysanych i osko 
dzą, owo zdmuchnięcie tkliwych, tak  uroczych 
“ czuć dziewiczych, kroplami łez i dźwiękami 
miechu przeplatanych.

try sn ę ło  czarujące widmo z kryształu  i 
La W tącz^WyCili zamiast, niego piętrzył się nad 

.^ r^ n ac zó m i niroźuemi stalaktytam i groź- 
fL iJ 1* ■ ° n  gaiach obowiązku, świecący świa- 

tAJPinniczea, geujuszu wśród nocy niepew- 
m m 'l a ' :̂ Cê  stl'ach niewieści i ścinającej lo- 

żądze ponętne marzeń dziewiczych. 
u„• le była t° zwykła rozłąka dwóch serc ko- 

— je s z c z e  przeczucie wskazywało 
X v I?’ miłość zatoczyła nad niemi szersze 

Koliako, i smutnym, okrytym trudu znojem, 
kiwawemi śladami znaczącym ścieżkę życia, 
auUć Kazała pasmo dziejowe, coraz czynsze,' co- 
i az wzorzjgfsze. coraz lotinejsze, coby ich dnsze 
na *ej cudnej uwięzi pociągnęło w najwyższe, 
mj szczytniejsze strefy ideała. W yższa ojczyzna 
*u padołowi ziemskiemu wyciągnęła dłonie.
. Zienua powoli zaczęła niknąć w duszy za 
p ch a n e j.

P ierś młodej żydówki z rodu, nie z ducha, 
nabrzmi<waj a dziwnemi porywami — to dumy, 
*9 w*8»rdr, płynących ze źródeł przeczucia pra- 
starej wiary, chwilowo zapomni mej, a teraz 

i f  ^  czystą powróconej. P rzypatrując się 
® Pchanem u, przyszła do przekonania, że 

ich kolebka pochodzenia była wspólną — ztąd 
■potkała ich jednaka dola na ziemi. Zmaza przy
padkowego urodzenia dziwnie nad nią zaciężyła; 
Alady jej postanowiła zatrzeć życia i mienia po 
'■Więceniem. Św iat nowy musi wtedy przed nią 
ótw ovyć swe podw oje; wJztęki olśnią blaskiem 
anielskim oczy zawistnych, a je n *  priyśw iecać

będą ideału doskonałością ; duch zaś wzmożony 
przybytkiem zbożnej potęgi, wytrawionej probie
rzem życia bohaterskiego, przylgnie tern mocniej 
do niego na wieki...

Aby umocnić ją  w tern] postanowieniu,] bra
kło tylko słowa ożywczego, zamieniającego m a
rzenie w czyn, a płj nącego z ust ukochanych, 
zdolnych czarownem zaklęciem przykuć wolę do 
odwagi postanowienia.

Dusze czyste i silne, gdy się uspokoją po 
chwilowem wzburzeniu, cu do głębi ich istotę 
wstrząsnęło, miewają wieszczą moc przejrzenia, 
a  czasu i przestrzeni granice nikną przed niemi. 
Jedno poruszenie myśli uderza wtedy w stróuy 
przeczucia, i te z szybkością piorunu odtw arza
ją szereg obrazów, przygraw kę do nastąpić m a
jącego wypadku.

W sąsiednim pokoju dało się słyszeć stąpa
nie. Bezwiednie ręka Heleny wyciągnęła się ku 
drzwiom. Sługo, podała list od Franciszka.

Mo^ny rumieniec okrasił pobladłe lica zako
chanej, wzrok błysnął radości promykiem, by w 
ślad za! nim zgasnąć pod łez powłoką, i chłodu 
spokuj osiadał na jej marmurowem czole — rzek ł
byś, b;ały anioł skrzydły swemi przeczystemi 
studził gorączkę pragnień ziemskich i blaskiem 
ożywczym oświecał duszę smutną. L ist F ran c isz
ka był dokładnym obrazem jej marzeń przeczu
ciowych.

„Heleno, kochanko i siostro — pisał — do
świadczyliśmy pierwszego dotknięcia losu; odtąd 
przeznaczono sercom naszym szukać wytchnienia 
we wspomnieniach i żyć nadzieją lepszej przy
szłości : — dusze nasze będą tylko z sobą obco
wały, jeśli się znajdą w jednej sfeize pojęć, je 
śli jedną pracę pócłe]m‘$  i o nią w śród zawo
dów życia walczyć będą. T eraz zaczniemy s tra 
szną pidgrzym kę w śród nocy niepewności, po 
ścieżkach ciernistych, pełnych zdradzieckich za
sadzek i sideł. Szarą pajęczyną odtąd oplątane 
będą dni nasze.

, Gdzie szukać wsparcia przeciwko zwątpie
nia i odczarowania pokusom ?

„Wyrzucony z posad rzeczywistości mroźnym 
podmuchem, duch mój, rw ał się ku tobie jak  
p taa  oswojony, wypuszczony zimą na dwór z 
klatki, i trzepocący skrzydełkam i po szybie kry
ształam i loau okrytej, za którą raj letni widzi 
przed sobą. Rozpacz gotowa była podkopać re 
sztę woli. Nawyknienie być niewolnikiem twego 

! cudownego serca nie dało mi u p a ść ; wspomnie- 
jn ie z nocy ucieczki z Rumku zrodziło we mnie 
newy zapas sił. W yobraźnia odtworzyła chwilę, 
gayś z lśkniącym toporem runęła ku nam prze
śliczna z twej ciemnicy, i wywołała we mnie 
dreszcz rycerski spojony z miłości upojeniem. Po- 
wióciło to męztwa otuchę, i dało mi moc radze
nia ci, duszo moja, co masz z sobą dalej czynić.

„Heleno, związek nasz, pomimo chwilowej 
rozłąki, powinien pozostać w całej mocy, gdyż 
siła  wyższa go skojarzyła. Dusze nasze bez ko
ścioła oddawna są z sobą zaślubione. Przypomnij

ow dzień zaręczyn naszych? Wszak to duch 
puszczy i nieba litewskiego w całej krasie i po
tędze szeptał ao serc naszych, \ zapalił w nich 
płomień miłości przezacnej ?... Jako  niewiasta 
miałaś się stać narzędziem poczęcia idei ożyw
czej. Nie należymy sami do siebie — jesteśmy 
wszechmocy potęgi, co nas ku sobie zbliżyła, po
suwając dusze nasze ku wiecznej doskonałości, 
gdzie się związek _ w najdoskonalszą harmonję za
mieni, w prawo niewzruszone Stwórcy...

„ Przysięgliśmy sobie wzajemną wierność — 
dzisiaj w obec groźnej rzeczywistości, przypo
mnijmy ak t ten uzupełnić zobowiązaniem ró
wnież uroczystem, względem źródła tajemniczego, 
co nam tyle obiecuje.

„Wiesz, że cię kocham głęboko i prawdzi 
wie, ta  jednak miłość nie śmie tej dorównać, 
k tórą Bóg w lał v serce me jako członka naro
du wielkiego, w krawym znoju niewoli poczyna
jącego Swiatozbawcze ideały. Serce nasze zanurz
my w zdrojach uczucia narodowego — tak  czy
stego, tak  wzniosłego, a zaiazem tak  tkliwego, 
że się i serca kochanków do niego dostroić po 
trafią. Dążmy w stronę, gdzie nas moc wyższa 
popycha. Miłość dopomoże u au  do przekroczenia 
miedzy powszedniości, do wzbicia się na wyżyny 
doskonałości ofiarniczej, otwierającej szerokie po
dwoje ojczyzny, gdzie się odbywa wiekuiste ob
cowanie żywych z umarłymi, gdzie młodzieńcze 
bohaterstwo wieńczą wawrzyny sławy i zasługi.

„Dzieje obecne narodu polskiego, to stos 
m ajestatyczny, w płomieniach którego oczysz
czają się dusze ludzkie, by ulżouym i wzmożo
nym w siłę tern łatwiej podążyć w strefy kry 
sztalne, gdzie wśród harmonii barw i woni ci- 
chem echem obcują z sobą serca, pojące się dźw ię
kami cudnej muzyki, spoczywającej na dnie. uczu 
cia prawdziwego. W ierz i pomnij o te m !

„Jestem  zmuszony porzucić ojczyznę i ciebie, 
siostro moja; wróg wydziera mi dwa skarby naj
droższe; iść za mną nie możesz i nie powinnaś— 
dopełnij tego, com zaczął. Nie ustaw aj w pracy, 
k tórą podjąłem około pojednani i żydów z Pola
kami. Ciężar ten przyjmij na tw e barki jako 
najdroższy upominek od kochanka.

„Jam  wyrzucony z łona ojczyzny, z mej 
ziemi, tyś opuściła twe plemię — wróg nasz po
zornie różny, w gruncie jest jednak jeden i ten 
sam. Przemoc rzuciła się na nas oboje, aby po
zbawić skarbu najdi oższego; postanowiła ona 
zerwać ów łącznik tajemniczy, harmonijnie wią
żący dusze w rajskich równianek sploty; zionęła 
śmiertelnym ogniem nienaw iści, by spopielić 
wszystko, co piękna i prawdy znamiona nosiło i 
zbiżało nas wzdiem.

„Iziael podobnie nam dąży do wolności; ję 
czącemu w niedoli niemocy odjętą tylko została 
nadzieja odebr mia swej ziemi, a zacne męstwo 
i rycerska odwaga opuściły go. W idać nad nim 
całun śmierci, chociaż żyć pragnie. W ielkiej 
przeszłości ślady narodu twego nosisz w duszy, 
którą los szczęśliwy męskiemi przymiotami obda

i z y ł ; przewyższyłaś tych. co cię otaczali, a z 
konieczności zwróciłaś się w stronę czynu rze
telnego, spoczywającego na dnie pracy polskiej, 
ognisku powszechnego zm artw ychw stania u.arz- 
mionych i słabych.

„Bóg był i będzie — moc Jego na tobie 
spoczęła

„Przeczuwasz, że. naród to dusz związek — 
tu i tam, za grobom. Pasmo dziejów wysnute z 
łona Abrahama, zakończył Chrystus, syn czło
wieczy; zamknęła się ich treść w księgach świę
tych, w wielkiej pieśni wszechświatowej, p rze
najświętszej; typ skończony, owoc dojrzały spadł 
na łono wieczności. Naród twój umarł; nakazano 
mu uczynić przemienienie. — Sługą bożym odtąd 
mój naród.

„Silna mocą ducha, dopomagaj czystym ple
mienia twego w tej krwawej bolesnej przepra
wie, w przejściu z jednego św iata na drugi, 
kształtniejszy, mający wprowadzić na nowo w 
zaklętą dziedzinę życia i młodości.

„Pomnażaj tw e siły, zatrzyj znaki przeszło
ści, wdziej nowej godności szatę, niech znaczą 
twe ślady — zacne męztwo i miłość wolności, 
przyświecające na naszym sztandarze, który słu 
ga pański, duch wieku dźwiga przed narodem 
polskim, chorążym postępu.

„Dusze nasze wtedy zwiążą się wiecznym 
węzłem jak  z czasem się połączy wielki Wschód 
z Zachodem.

„Heleno, otwieram przed tobą me serce; 
surowo się ona do ciebie! odezwie:

„Oto będzie^/ mi tem milszą i droższą — 
im w iara tw a stanie się gorętsza a p iaca wy- 
trwalszą. Szukaj pociechy i wsparcie w czynie. 
Czekaj na mnie przy lampie płonącej, czynnej 
miłości, a duch mój będzie czuwał nad tobą, 
szepcząc kochania i nadziei słowa."

Gdy zakończyła czytanie, łzy, c > dotąd rzę
siście spływały, ustały raptownie. Lekko w est
chnęła, jakby  tłum iła ostatni yybuch uczuć 
rzewnych. Zasilona świeżą k a itiia  duchową, od
zyskała równowagę władz, chociaż ją ciężar bo
leści ciągle jeszcze mocno przygniatał. Żal i tę 
sknota jak  dwa oępy szarpały w ciągu dni kilku 
biedne serce, które wbrew woli za ślicznemi 
marami przeszłości goniło. (C. d n.)

I W O
i rozmaite tegoż fałszowania.

Sprowadzamy piwa z zagranicy, i czynimy 
to dlatego, ponieważ piwa te będąc i dla oka 
ponętnemi, i dla smaku przyjemnemu i do t r a 
wienia przydatnemi, wyrobiły sobie głośną s ła 
wę i zyskały ogólne rozpowszechnienie; a cho
ciaż od niejakiego czasu wiele z tych piw już 
Die są tem, czem były pierwiastkowe, chociaż 
n p już sam sm al i posmak niektórych z nich, 
mianowicie piw przew ażnie' gorzkich, ma teraa

w sobie często coś tak  nieprzyjemnego i coś tak 
obcego, że mimowdi przypomina wszelką inną 
goryczkę tylko nie chmielową, chociaż powtóre 
poskutki p icia takich piw bywają często i dla 
głowy i dla żołądka niemiłemu, to jedaak ciągle 
jeszcze pijemy zagraniczne piwa w dobiej wie
rze i w przekonaniu, że są one szczeremi wyro
bami z słodu i chmielu.

Tymczasem wiadomo powszechnie, że wła- 
śn e za granicą fałszowanie pokarmów i napo
jów odbywa się na największą skalę, i przynosi 
znaczne zyski tym, którzy się niem" zajmują; to 
też tam  fałszowanie także piwa, tj. wyrabianie 
go z tanich surogatów słodu i chm ielu, po
cząwszy rozwijać się w miarę nowszych postę
pów w ozwoju organicznej chemii, wzmagało i 
doskonaliło się wraz z terai postępami, powoli 
coraz więcej, i doszło obecnie do tak ich  rozmia
rów, że dziś już tam  prawie n ik t nie pyta, czy 
piwo jest fałszowane, tj. czy zaw iera surogaty 
lub nie, lecz czy nie zawiera przynajmniej takich, 
które są absolutnie szkodliwemu

Łatwo pojąć, że ten s tan  rzeczy zaniepokoił 
n wysok;m stopniu całą, i to bardzo liczną pu
bliczność, p i^ c ą  tam piwo. Zaniepokojenie to 
znachodzi giośne echo w tamecznych czasopi
smach, a ci mężów ie, których obowiązkiem po
niekąd jest stać na straży zdrowia publicznego, 
tj. hygienisei, chemicy i lekarze w jkazują bez 
Ułtanku długi szereg różnorodnych czynników, 
używanych jako surogaty słodu i cbmielu, i na 
tej pudstawie domagają się od ciał prawodaw
czych usilnie środków, mających zaradzić temu 
złemu jeżeli już nie całkowicie, gdyż to zdaje 
się jUŻ nirmożebnem, to przynajmniej o tyle, a- 
żeby nie wolno było używać takich surogatów, 
które będąc, jak to później zobaczymy, prostemi 
truciznam i, podkopują zdrowie wątlejszych kon
sumentów piwa, powoli wprawdzie i nieznacznie, 
jednak stanowczo i bez przerwy, i skrócają tym 
sposobem ich życie,

Ażeby zaś szanownym czytelnikom pokazać, 
w jak  rozmaite sposoby zagraniczni piwowarzy 
swoje wyroby fałszują, przytoczymy tu z bardzo 
bogatej dotyczącej literatury  w streszczeniu ty l
ko to, co dr. D a a n e h  1, ten gorliwy badacz w 
dziedzinie iałszowań pokarmów i napojów w tym 
względzie powiada.

Piwo *), mówi dr. D., powinno być w yra
biane wyłącznie ze słodu, chmielu, wody i droż
dży, takie piwo więc, do którego wyrobu bywa
ją  używana jeszcze inne czynniki, jak no. cu
kier kartoflany, syrup kartoflany itd., jest sfał- 
szowanem.

Piwowarzy, fałszujący piwo, utrzymują w pra
wdzie, że mniejsza o to, z czego piwo bywa wy
rabiane, byle tylko dobrze wyglądało, i tym, k tó 
rzy je piją, na dobre wychodziło. Ale właśnie 
też o to rzecz idzie. Że zaś fałszowane piwo na

*) Gartenlaube. Jahrgaug 1877. Nr, 36 nad 39,



wienia §. 44 ustawy o znit-sieniu propinaeyjnej. 
Gdy zaś, jak  donieśliśmy dodatkowa ta  ustawa 
otrzymała sankcję cesarską, więc teraz i p rze
prowadzeniu ustawy o zniesieniu prawa propi- 
nacyj nic nie stoi na zawadzie i ustawa ta  w 
prawem przepisanym czasie Wejdzie w życie.

Katastrofa w dyrekcji Towarzystwa 
wzaj. ubezpieczeń w Krakowie.
W bardzo szerokich kolach wywarła silne 

w rażenie wiadomość o uowem zdarzeniu skan- 
dalicznem, w najwyższym stopniu kompromitują- 
eem zarząd centralny Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie. Przed .kilkunastu 
dniami rozeszła się bowiem z Krakowa wieść o 
nagłem zniknięciu jednego z dyrektorów tej insty
tucji, p. Henryka Komara, z pozostawieniem ol
brzymiej jak  na jego zasoby kwoty długów, przy- 
ezem także wyszły na jaw  rozmaite popełnione 
przez mego fałszerstwa i sprzeniewierzenia, do
chodzące podobno ogółem do Kwoty 100 000 zł. 
w a. Zanim jeszcze wieść o tym wypadku m iała 
czas rozejść się w szerszych kołach publiczno
ści — ogłoszone zostało dla uspokojenia opinii 
publicznej we wszystkich dziennikach krajowych 
a nawet i we wiedeńskich pismach urzędowe 
oświadczenie, podpisane przez prezesa Towarzy
stwa wzaj. ubezpieczeń w Krakowie br. Bauma, 
wiceprezesa p. Hoppeua, tudzież członków s ta 
łej komisji kontrolującej, wyznaczouej z grona 
Rady nadzorczej, tej treści, iż natychm iast po 
otrzymaniu wiadomości o ucieczce p. Komara 
zjechali się wyżwymienieni panowie w K rako
wie i przedsięwzięli szkontro aktów i rachun
ków Towarzystwa, i że to szkontro przeko
nało ich, że instytucja nic nie ucierpi w tym 
wypadku, gdyż jej majątku p. Komar nie naruszył, 
i że czynsz zaległy za pomieszkanie i zaliczki, 
jakie pobrał pan Komar z kasy  Towarzystwa, 
są hipotecznie zabezpieczone na jego m ajątku 
ziemskim Ostrów.

Niemal równocześnie z powyższem oświad
czeniem zaczęły się pojawiać sądowe edykta, 
wydane z powodu rozmaitych pozwów przeciwko 
Henrykowi Komarowi, a pomiędzy niemi znaj
duje się także i ed jk t krakowskiego sądu miej
skiego delegowanego dla spraw  cywilnych, wy
dany w skutek pozwu, ze strony dyrekcji To
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w K rako
wie p. d. 9. b. m. do 1. 34076 przeciwko p. Ko
marowi do sądu wniesionego. Termin do roz
prawy w przedmiocie tej skargi wyznaczony jest 
na dzień 11. stycznia 1873.

W  przeciągu la t czterech je s t to już drugi 
wypadek, iż urzędnik, zajmujący jedno z naj
wyższych stanowisk w zarządzie Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie — zde
maskowany okolicznościami, tylko za pomocą 
tajemnej ucieczki uratow ał się od kryminału, 
zasłużonego tym sposobem, iż jak  się pokazało, 
wpływowego stanowiska swego na to naduży
wał jeden i drugi, ażeby pod osłoną nieskazitel
nej firmy zakładu bezkarnie kraść cudze pienią
dze, fałszować weksle i akta, trwonić depozyta....

Przed czterem a laty zdarzyła się podobna 
katastrofa z byłym kierownikiem lwowskiej re
prezentacji Towarzystwa wzajemnych ubezpie
czeń w Krakowie, Feliksem  K alitą, a teraz po
w tarza się to samo z członkiem dyrekcji cen
tralnej, Henrykiem Komarem — z tą  tylko ró
żnicą, że o ile wyższem było stanowisko tego 
ostatniego, o tyle też i sunu  popełnionych przez 
niego defraudacyj jes t większą, niż u Kality.

Feliks K alita doznawał przez cały czas 
swego urzędowania jaknajgorętszego poparcia 
ze strony dyrekcji, ciągle awansował, ciągle sy
pany się na niego w rozmaitej postaci dowody 
najwyższego zaufania ze strony zarządu central
nego instytucji, pomimo że nikt, kto znał bliżej 
osobiście Kalitę, nie umiał sobie wytłumaczyć 
powodu tego nadzwyczajnego zaufania — a to 
tembardziej, że wiadome były już z pierwszych 
la t służby jego fakta, w c a l e  n i e  t a j n e  i 
d y r e k c j i  T o w a r z y s t w a ,  które nie szcze
gólniej pochlebnie świadczyły o rzetelności pana 
Feliksa Kality. Pomimo to, jak  powiedzieliśmy, 
p. K alita ciągle awansował, i doszło do tego, 
iż po zręcznem usnnięcin rozmaitych „niedogo
dnych" osobistości, s ta ł się samowładnym panem 
całego administracyjnego aparatu  Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń we wschodniej części 
kraju t. j milionami ro z rząd za ł!

Pokazało się jednak później, że na tem sra- 
nowisku ów ulubieniec dyrekcji po prostu okra-

dobre nie wychodzi, mianowicie jeżeli się go u- 
żywa jako napoju zwykłego, tj. po kilka szkla
nek dziennie, o tem wiedzą ci poczciwcy baidzo 
dobrze, i dlatego ani sami nie pijają swoich wy
robów, ani ich sąsiedzi nie czynią tego, lecz wy
szynk ich piw rozpoczyna się zwykle dopiero po 
za obrębem kiknnastnmilowym.

Używanie zaś surogatów nie dzieje się by
najmniej skrycie, lecz przeciwnie, całkiem ja 
wnie. W szkołach piwowarskich np. uczą ca ł
kiem otwarcie wyrabiania piwa ze surogatów. 
Rówme otwarcie zalecają piwowarskie czasopi
sma, i to czasopisma całkiem poważne, j&k np. 
lllgemeine Z d tsJ ir ift  fu r  Bierbraucreien und  
Malzfabrication, wychodzące we Wiedniu, uży
wanie cukru kartoflanego, gliceryny itd., a ro 
zmaite firmy handlowe i fabryki chemiczne w li
cznych anonsach zachwalają swoje surogaty.

Auonsy te  mimowoli odsłaniają przed nasze- 
mi oczyma tajemnicę fałszowania i przyprawia
nia piwa, i obznajmiają nas naw et z niektóremi 
surogatami. Do rzędu takich surogatów należy 
np. jak  wyżej wspomnieliśmy, cukier kartoflany 
czyli gronowy, wyrabiany zwykle z kartofli, i 
to zarówno ze zdrowych, jak i ze zgniłych. Cu
kier ten jeść tak  wydatny, że 60 kilo zastępnje 
150 słodu, a oprócz tego robi on piwo przyje- 
•nniejszem, trwalszem, smaczniejszem, i sprawia, 
że tasow e w większej ilości pić się daje. Der 
Bierbrauer, jedno z najgłówniejszych fachowych 
czasopism, podaje między innemi radami i w ska
zówkami fałszowania piwa, także tani sposób 
wyrabiania tegoż cukru w samychże piwowar- 
niach.

Tak zwany c o u 1 e u r  (cukier przyrumie
niony) zalecają do ubarwiania piw, b r y l a n t y -  
u a zaś nadaje, według brzmienia anonsów, mło
demu piwu już w kilku dniach pięknego poły
sku; Klaruje, tudzież odświeża piwa spleśniałe.

Inne anonsy zachwalają pewne środki, za 
pomocą których piwo zepsute można napowrót 
przemienić w piwo przydatne do wyszynku; da
lej środki, za pomocą których pojedyncze piwo 
można w sposób łatwy i tani przemienić w d u 
b e l t  o Te,  albo takzw ane S a l w a t o r  lub w 
b o k ;  dalej polecają środki, sprawiające, że pia
na utrzymuje się w szklankach na grubość pal
ca. Nawet zam iast gliceryny, k tóra ma to do sie
bie, że piwo po niejakim czasie dostaje niemiłe
go smaku i posmaku, polecają inny, i to tak i su- 
rogat, który nadaje piwu smak trw ale przyjemny.

Ażeby zaś przesyłki Dych rozmaitych suro- 
gatćw nie zwróciły na siebie uwagi władz sani
tarnych, zapewniają fabrykanci w tych anonsach 
równocześnie, ie  zachowują nąjaci Gejszą dyskre-

dał agentów, gdyż wyjmował pieniądze z ich 
listów, podpisywał urzędników, kolegów swoich, 
na wekslach i innych dopuścił się sprzenie
wierzeń najpospolitszych. Pod presją opinii pu
blicznej j dyrekcja wniosła wówczas do sądu 
skargę, domagającą się ścigania Kality w dro
dze kaiuej. Rozesłane za nim zostały listy 
gończe, zbierano m aterjały do procesu krymi
nalnego. Rada nadzorcza udzieliła tymczasem 
dyrekcji formalnego zezwolenia do załatw ienia 
rachunkowego szkód zrządzonych przez K alitę — 
a g jy  tak strony prywatne zaspokojone zostały 
z funduszów Towarzystwa, ucichło o procesie. 
J a k  to się stało, jest tajem nicą — dość, że pro
ces K ality został umorzony.

Jeszcze nie zupełnie ucichła aw antura z 
K alitą, gdy um aił sędziwy dyrektor Towarzy
stw a wzajemnych ubezpieczeń, ś. p. Biesiadecki, 
człowiek istotnie krystalicznej czystości cha 
rakteru. Wtedy dyrekcja nuż iorytuwać uajego 
miejsce p. Henryka Komara, znanego utracjusza, 
bankruta, który sam siebie z drwinami „letkie- 
wiczem" nazywał i nie taił się z tem wcale, że 
nigdy -w życiu nic na serjo nie mówił ani nie 
robił. Dzienniki, a mianowicie Gazeta N aro« 
dowa, ostrzegały wtedy przed następstwami, ja 
kie ztąd wyniknąć mogą, gdy tak  lekkomyśl
nemu człowiekowi poruczoną zostanie posada 
współdyrektora najpotężniejszej w naszym kraju 
instytucji finansowej.

Wielu gorliwych o dobro i honor Taw arzy- 
stw a członków wybrało się wtedy umyślnie do 
Krakowa, ażeby protestować przeciwko wybo
rowi p. Komara na dyrektora Przy by/i tam 
je lu a k  za późno, gdyż p r z e d  w a l u e r a  z e 
b r a n i e m  za pomocą monstrualnego urządze
nia głosowania „przez poczty" p. Komar de 

facto  już był obranym na dyrektora W dodatku 
wymowuie i czule przemówili do zgromadzouych 
dwaj starsi dyiektorowie, apelując do zaufania 
zgromadzonych, że gdyby p. Komar nie był go
dnym piastować urząd dyrektora po ś p. Bie- 
siadeckim, to om pierwsi protestowaliby prze
ciwko temu, aby wkładać na nich ciężar wspól
nej odpowiedzialności z nim; że co piszą dzien
niki lwowskie o Komarze, jest tylko wypływem 
zawiści antikrakowskiej i t. d. Dano w końcu 
bankiet, na którym hr. Heifryk Wodzicki za po
mocą kwicistej mówki utopił w puharze resztki 
zawziętości opozycjonistów przeciwko dyrekcji w 
ogólności, a przeciw panu K. w szczególności i 
pan Komar pozostał dyrek torem !

Gdy już otrzym ał tę posadę, tysiączne aue- 
gdoty krążyły ciągle w Krakowie o jego spraw 
kach lekkomyślnych, lecz cokolwiek mówiła „uli
ca" chociażby najgłośniej, a w salonach co się 
mówiło „nieoficjalnie", nie mogło wpłynąć na 
stanowisko p. Komara, obwarowane solidarnością 
i powagą dyrekcji Towarzystwa wzajemnych u- 
Lezpieczeń w Krakowie.

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w K ra
kowie zanadto potężnie je s t rozwinięte, zasada, 
na której opiera się jego istnienie, zanadto jes t 
żywotną, ażeby pojedyńczy defraudanci — c h o 
c i a ż b y  n a w e t  n a j w y ż s z e  z a j m o w a l i  
s t a n o w i s k a  w j e g o  z a r z ą d z i e ,  zaszko
dzić mogli reputacji zakładu, zostającego pod 
kontrolą najpoważniejszych obywateli w kraju.

Lecz co może na prawdę podkopać dobrze 
zasłużone zaufanie publiczne, jakiego doznaje 
1 rakowskie Towarzystwo wzajemnych ubezpie
czeń od początku swojego isonieuia, gdyby to to, 
dla jakichś względów osobistych, albo ze względu 
na to stronnictwo polityczne, do ktorego należy 
dyrekcja Towarzystwa, która zawsze solidarnie 
broniła pana Komara, staiano się „zatuszować“ 
tak  samo aw anturę komarowską, jak  przed k il
ku laty zatuszowano nadużycia urzędowe Kality

Naszern zdaniem wymaga tego honor firmy 
zakładu i najżywotniejszy jego interes, ażeby 
Rada nadzorcza Tow. wzajemnych ubezpieczeń 
zwołaną została na nadzwyczajne zebranie w ce
lu gruntownego roztrząśnienia następujących 
p y ta ń :

1. Czy. i jak ie  szkody wynikły dla Towa
rzystw a z powodu urzędowania Henryka Ko
m ara ?

2. Co przedsięwziąć należy wobec tego fa
ktu dla salwowania m aterjalnych interesów i 
honoru instytucji?

3. Jak ie  są właściwe powody tego objawu, 
że podobne osobistości jak  Feliks K alita i Hen
ryk Komar dochodzą do najwyższych godności w 
zarządzie Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie — i jakiemi środkami możnaby 
skutecznie zaradzić temu, iżby to Towarzystwo

cję. Dlatego też nadają swoje towary na koleje 
pod fałszywemi, a wcale niewinnemi nazwami, 
jak  np. poJ nazwą l a k  d r z e w n y ,  lak  beczko
wy, olej do maszyn itp.

Pewien fabrykant bardzo taniego surogatu 
chmielu głosi w swych anonsach z rozrzewnia
jącą otwartością, że wyrób jego bywa w piwo- 
Warniach dla tego najczęściej używany, ponieważ 
manipulowanie nim jes t nader proste i odbywa 
się tak  skrycie, że naw et zajęci w piwowarniach 
robotnicy nic nie spostrzegają.

Przejdźmy teraz do surogatów chmielu a
tem samem do rozmaitych przypraw i okraszeń
piwa.

W tym względzie zapewniają dr. Walchner, 
który jako lekarz i biegły chemik około rozbio
ru fałszowanych pokarmów i napojów wielkie 
położył zasługi, tudzież dr. W alsl i mnóstwo in 
nych lekarzy i chemików, że do najczęściej uży
wanych ciał n a leż ą : z rzędu trucizn rybi-trutka, 
bób Ignacego, wronie oko, wilcza jagoda, ziino- 
w it jesienny, dziki rozmaryn, a w ostatnich cza
sach także kwas pikrynowy; dalej goryczka, ta 
tarak , kwasja, kora wierzbowa, piołnn, szanta, 
szałw ia łąkowa, wrzos; dalej kwas salicylowy, 
węglan magnezji, chlorek wapna i t. d.

Do piw brunatnych, odznaczających się zna
czny goryczą i własnościami przeczyszczającemi, 
używają alvesu. J e s t  to surogat dla piwowarów 
bardzo korzystny, albowiem pół kilo aloesu zna
czy tyle, co pięć kilo chmielu, a oprócz tego ce
na chmieln bywa nieraz 3 do 4 raży wyższą 
niżeli cena aloesn.

Dia nadania lichemu piwu przyjemnego i 
nieco szczypiącego smaku, tudzież własności o- 
rzeźwiającej, używają imbiru, korjandiu (szcze
gólnie do piwa zwanego Bok), tudzież papryki, 
kw iatu  cynamonowego i t. d.

Do klarow ania piwa używają trocin buko
wych, nóżek cielęcych, kleju rybiego, karuku 
stolarskiego i t. d.

Do nentralizowania kwasów w piwie uży
wają skorup ostrygowych, marmuru, kredy itd.

Ałun i witrjol żelaza słnżą kn temu, ażeby 
piana pięknie wyglądała i w szklance długi czas 
na piwie się trzym ała. W tym samym cel używają 
także w arkn znanego w piwowarniach pod na
zwą „worka musującego". Worek ten jes t n a 
pełniony proszkiem ciemiężycy białej i bywa w 
czasie warki kilkakrotnie w piwo zanurzany i 
w rozmaitych kierunkach przeciągany.

Dla zupełności należy tu wspomnieć jeszcze 
o zanieczyszczaniach piwa ołowiem, cynkiem i 
miedzią. Zanieczyszczania te  są już nieumyślne

uchronione było na zawsze od pow tarzania się 
podobnych skandalów ?

W końcu nadmienić musimy, iż wspomniane 
wyżej oświadczenie komisji kontrolującej bynaj
mniej nie załatw ia pierwszego z przytoczonych 
tu  pytań. Ci panowie całkiem słusznie tw ierdzą 
na zasadzie sumiennego szkontra ksiąg Towarzy
stwa, że „ b u c h h a l t e r y c z n i e "  rzecz bio
rąc zakład jest pokryty w aferze z Komarem. 
Przykład jednak Kality poucza, że to nie jest 
jedno i to same b u o h h a 1 1 e r y c z n i e rzecz 
badać, a k a s o w o j ą  załatwiać.

K o n s ta n ty n o p o l d. 6. grudnia.
W chwili, gdym zaczynał list mój z dnia o- 

negdajszegu, tj. 4. bm. datowany, do Konstanty
nopola nadchodziły ważne a szczęśliwe wiadomo
ści od Sulejmana baszy. Przed dziesięcioma dnia
mi w jednej z poprzednich korespondencyj dono
siłem, że podług moich informacyj siły moskiew
skie nad Łomem zgromadzone, po odejściu pod 
Plew nę znacznej ich części, wystarczyć nie mo
gą na wstrzymanie zaczepnego ruchu, gdyby na 
tak i energicznie arm ia uadduuajska się zdecydo
w ała; następnie widząc tylko drobne podjazdowe 
utarczki, w jakich zdawało mi się Sulejman b a
sza drogocenny czas marnował, w zły wpadłem 
humor, i pozwoliłem sobie kilka i'śzy ostre pisać 
przycinki przeciw jenerałowi, który, sądziłem, 
swem postępowaniem kłam zadawał poprzednio 
zdobytej renomie odwagi i energii'. Otóż Jo winy 
zbyt porywczego sądu przyznać się muszę, a to 
mea culpa z całą wypowiadam stanowczością.

Ow#( podjazdy i forpocztcwe utarczki, o k tó
rych z przekąsem się wyrażałem, miały cel b ar
dzo szczęśliwie przez główuo-komendernjącego ob 
myślany, bo gdy niemi Moskali z jednej zabawiał 
strony, równocześnie przygotował z drugiej a tak  
w kierunku Tyrnowy. Tego to zaczepnego ruchu 
krok pierwszy szczęśliwie zaznaczony został zdo
byciem nieprzyjacielskiej pozycji pod Eleną, i 
zwycięztwem, którego trofeami są: 11 zabranych 
dział polowych, 20 furgonów, wielka liczba rę
cznej broni , jeńców przeszło 3 0 0 , między 
którymi kilku wyższych oficerów, i 3.000 na po
lu bitwy zostawionego trupa. S tra ty  ze strony 
tureckiej jeszcze nie znane, Sulejman basza za
ręcza jednak, że w porównaniu są one nader ma 
ło znaczne.

Łatwo zrozumieć, jakie wrażenie spraw iła 
na nas ta  szczęśliwa wiadomość, przychodząca 
właśnie w chwili, gdy publikai tutejsza, zdekon- 
certowana świeżemi klęskami w armii poniesio
nemu, i brakiem nowin z europejskiego teatru  
wojny rozdrażniona, same tylko czarne obrazy 
ostatecznej już zagłady przewidywać chciała

Wojna obecna już nam nie jedną taką dala 
niespodziankę, i życzyć teraz trzeba, by upojone 
niespodziewanein zwycięztwem imaginacje rap 
townie z marzeń swych zbudzone nie były ró
wnie dzis niespodziewanemu nowemi niepowodze
niami. Dziś tymczasem, jak  to powiadam, wszyst
ko przedstaw ia się nam w różowych kolorach, i 
wczoraj już wieczorem po mieście krążyć zaczę
ły pogłoski, jakoby zwycięzka z pod Eleny a r
mia miała już zająć Tyrnowę. Wiadomość ta  ja k 
kolwiek dziś jest z wielkiemi powtarzana deta- 
liami przez dzienniki, które podają naw et cyfry 
zabitych w tej nowej bitwie, i liczbę zabranych 
Moskalom arm at, jest fałszywa, a naw et niepo
dobna, pizypuszczać bowiem nie można, iżby żoł
nierz zmęczony walką we wtorek stoczoną, mógł 
zaraz we środę odbyć 9ciogodzinny marsz, i 
natychm iast opanować tak  silną pozycję, jak  jest 
Tyrnowa, pozycję niezmiernie ważną, którą wróg 
do upadłego bronić musi. Osobiste me informacje 
z logiką i m aterjalną, że się lak  wyrażę, konie
cznością zgodne, każą mi twierdzić, że po bitwie 
pod E leną arm ia turecka zwolna postępując na
przód, obecnie znajduje się o czteiy godzinj od 
Tyrnowy, w której kiernuku aalej się posuwa; 
jeżeli więc wiadomości, o której wyżej mowa, dziś 
są przedwczesne, w przyszłym mym liście będę 
mógł podać pewny już rezu lta t walLi, jaka sto 
czoną być musi dziś lub ju tro  o miejsca tego po
siadanie. Sądzę zaś, że rezu lta t ten będzie szczę
śliwy dla Turków, bo wyżej wspomnioue infor
macje blisko samego źródła urzędowych wiado
mości czerpane, zaięczają mi, że obecny ruch 
Sulejmana basza przedsiębrany jest ze znaczne- 
mi siłami, które oceniuno nie mniej jak  60 do 
70.000 ludzi.

i pochodzą tylko z niedbałego utrzymywania n a 
czyń, w których piwo się wyrabia.

Nawet piwa wyrabiane z samego słodu i 
chmielu, bywają często zanieczyszczane przez to, 
że 1 andlarze słodu i chmielu mieszają towar li 
chy i stęchły z dobrym, albo co jeszcze gorsza, 
że siarkują lichy chmiel dla nadania mu lepsze
go pozoru. Tym sposobem dostają się do piwa 
miedź i arszemk, ponieważ siarka używana do 
siarkowania, nie będ^e chemicznie całkiem czy
stą, gdyż taka  je s t nierównie droższą, zawiera 
w sobie zwykle nieco miedzi i arszeniku.

Dotąd mówiliśmy o fałszowaniu piwa przez 
piwowarów i wykazaliśmy w ogólnych zarysach, 
że na len cel bywają używane rozmaite środki, 
które sprawiają, że piwo wygląda na oko b a r
dzo ponętnie, że jest klarowne jak  kryszta ł, że 
musuje wyśmienicie, że pite, ale rozumie się ty l
ko prosto z lodu i ze świeżo nadpoczętej beczki, 
smakuje wybornie i że zdaje się zaw ierać w so
bie wiele słodu i chmielu. Pozostawiając sobie 
teraz pomówienie o rozległem fałszowaniu piwa 
w drugiej ręce, t j. o fałszowaniu tegoż przez 
szynkarzy na inną chwilę, przystępujemy do roz
bioru wpływu, jaki piwo fałszowane t. j zawie
rające surogaty na zdrowie swych konsumentów 
wywiera.

Wielka część tych surogatów jest, jak  wi
dzieliśmy, tego rodzaju, że nie można o nich po
wiedzieć, iżby były życiu niebezpiecznemu, co 
więcej, dla osób silnej konstytucji nie są one na
wet szkodliwemi; pomimo to jednak nie podlega 
najmniejszej wątpliwości, że piwa z nich w yra
biane albo raczej sueini zaprawiane nie są tak  
zdrowemi, jak  piwa wyiabiane z samego słodu 
i chmielu; oprócz tego wiele z tych surogatów 
są po prostu obrzydliwemi. Weźmy pieiwszy le 
pszy z nich, np. glicerynę, której używania i to 
używania en yro» zagiauiczni piwowarzy bynaj 
mniej się nie wypierają, i przypatrzmy się bliżej 
jej fabrykowaniu.

Glicerynę wyanalizują z tego, co przy fa
brykacji świec i mydła iu / jako całkiem nieuży
teczne pozostaje. Do mydlarń zaś nie idą tłusz
cze świeże, albowiem tekowe bywają w kuch
niach zużywane, lecz idą takie tłuszcze, k tó
rych rzeźnicy już naw et do kiełbas i kiszek 
użyć nie mogą, a po wtóre idą tam ohydne i na 
wpół przegniłe tłuszcze, zbierane na ten cel ze 
ścierwisk przez oprawców.

Gliceryna zatem, ten niemile słodkawy, 
lekko piekący, ale zresztą niewinnie wygląda
jący płyn, którym panie za lada powodem swoje 
usteczka i lica namaszczają, jest ze względu na 

i swoje pochodzenie płodem wcale, obrzydliwym.

Równocześnie z eleńską bitwą inna część 
tureckiej nadM uajskiej annli uderzyła na Mo
skali w okolicach Karli-bey i po kukugodzinuem 
boju otrzymała zwyoięztwo.

Z drugiej strony bułgarskiego teatru  wejny 
szaia zwycięztwa na stkonę Turków przechylać 
się zdaje. Podług ostatnich z OrLauie wiado
mości po szczęśliwein odparciu moskiewskiego 
ataku  na ufortyfikowaną pozycję Kamarli, o 
którym w przeszłym już liście moim donosiłem, 
Mehmet, Ali basza posunął się naprzód i sta  
u lw szy naprzeciw niepizyjaciela oszańcowauego 
w miejscowości zwanej W raczesz, z blizka go 
obserwuje, podczas gdy jego dywizjoner Szakir 
basza skierował się do Etropola w celu wypę
dzeni- ztaintąd niedawno tam gospodarującego 
oddziału moskiewskiego.

Dzienniki tureckie mówią ponownie o wiel
kiej klęsce, jakąby miały ponieść siły moskiew
skie pud komendą jen. Górki zebrane. Wieści 
te krążyły tu od dni już kilku, opierane podo
bno na jakiejś depeszy, przez jedną z tutejszych 
ambasad otrzymanej z B ukaresz tu ; powtarzać 
je jednak sądziłem zbyteeznem, gdy nic powie
dzieć nie umiały ani o dniu ani o miejscu bitwy. 
Jeżeli rzeczywiście wypadek podobny miał miej
sce, akcja odbywać się musiała ze strony P le
wny, zkąd W. Porta wiadomości bezpośrednich 
odbierać nie może, eony tłumaczyło zupełny 
b rak  urzędowych, o tak ważnym fakcie mówią
cych depesz.

Plew na jednakże jest ciągle pi/edmiotem 
największej troski i obawy. Brak ztam iąd wia
domości lękać się każe, ażeby pewnego poranku 
nie doniesiono nam o katastrofie Osmana baszy. 
Jakkolwiek na jego rozum, charakter i odwagę 
zupełnie liczyć można, ale i bohater rzeczy nie
podobnych dokazać nie może, a niestety podobno 
do niepodobieństw należy przerwanie żela
znej obręczy, złożonej z takiej niemal siły, j-ik 
ta, która 1870 K Paryż oblegała. Gdy jednakże 
w Paryżu była uirnia 500.009 zamkuięta, --- w 
Plewnie są niewielkie siiy tureckie, bo jakko l
wiek rozmaicie podają liczbę wojsk Osmana ba 
szy, najnowsze moje informacje nie każą się 
spodziewać, aby miał wiele więcej nad 20 000. 
G arstk a  tak a  cóż dokazać może wobec stuki! 
kudziesięciu tysięcy Moskali

Upadku Plewny oczekują tu wszyscy ze 
smutkiem, — jedni Grecy przyjmą wiadomość o 
niej z radością

W tryumfie Moskwy widzą bowiem Grecy 
nadarzając^, się sposobność zrealizowania tak 
zwanej „wielkiej idei hellenizmu". Markotno im, 
gdy Turcy zwyciężają, rozumieją bowiem do
brze, jakkolwiek przyznać się do tego nie chcą, 
że własnym zostawiony siłom hellenizm, nawet 
ze siedmią nabytemi świeżo przez G recję pan
cernikami i wszelkimi jozbójnikatni, zawsze na 
granicy nieporządki wzniecać gotowymi, nietylko 
wielkiej, ale najmniejszej nawet idei powiększe
nia się cudzym kosztem przeprowadzić me zdoła 

Jakiekolw iek są Greków pia  desideria, n ie
prędko jeszcze ateński Jerzy  w grodzie Kon 
stantyna zapanuje.

Mniej od Greków wojowniczy Serbowie z 
nowego wypadków kierunku skorzystać niezawo
dnie zechcą, i zapewne lada dzień zdradliwie 
napadną na Turcję, łamiąc haniebnie trak ta t, 
który za wpływem Austrji oszczędził ich i od 
ruiny zasłonił. To też bardzo się tu gniewają na 
Austrję, iż Serbów nie powstrzymuje, i milczenie 
Węgrów zaczyna się tu mepodubać. Jeżeli tylko 
manifestacjami chcieli dokumentować swą przy
jaźń dla Turków, to lepiej było cicLo siedzieć 
Jeżeli Serbia wmiesza się do wojny, położenie 
Turcji stanie się o wiele krytyczniejszem, ale też 
i Austrji nie będzie różowe. Udział Serbii w 
wojnie, znaczy, że Moskwa przy za wieraniu 
pokoju nie będzie miała żadnego baczenia na 
interesa austrjackic

Wśród szczęku oręża i mimo wojną stwo
rzonych preokupacyj, za dni kilka otworzy się 
druga z kolei od ogłoszenia konstytucji, sesja 
naszego parlamentu. Uroczyste otwarcie no
wej tej sesji prawodawczej, zapowiedziane jest 
sułUńskiem  irade na dzień 13. b. m

W dniu tym wybrańców narodu zgroma
dziwszy w swym pałacu sułtau, jak konstytu
cyjnemu monarsze przystoi, mową tronową witać 
ich bęJzie.

Prezydencja Izby deputowanych jak  w roku 
zeszłym powierzouą zostaje Achmetowi Weffikowi 
baszy, którego w tym celu ze sprawowanego 
przezrń urzędu gubernatorstw a Adrjanopola tu taj 
sp ro w a d z o n o .____________________ _________

To uznają także piwowarzy, aby jeduak publicz
ność uspokoić, argumentują w swych czasopis
mach w ten sposób: „Konsumenci piwa nie po
winni być zbyt wybrednymi, bo gliceryna jest 
przecie płodem chemicznym , azatem ciałem 
czystem."

Argum ent teu stoi, jak widzimy, na bar
dzo słabych nogach, albowiem chemia może na
wet z gnojówai np. wydestylować wodę jak  łza 
czystą, a jednak woda taka nie przestaje być 
obrzydliwą.

Nasuwa się teraz ważne pytanie, Czy może 
chemia wykazywać wyżwymienioue surogaty w 
małych ilościach piwa. a względnie, w takich, 
jakie zwykle w piwiarniach dostajemy, t j. w 
'/, lub w Vj litrze piw a?

Na to pytanie musimy niestety njemuą dać 
odpowieuź, chemia bowiem nie posiada tak  tk li
wych i tak  charakterystycznych odczynników, 
ażeby mogła tego dokonać. W ykazać surogaty 
w tak  małej ilości, jaką  jes t np.' szklanka piwa, 
jest zadaniem równie trudnem, jak wykazać su
rogaty zaw arte n. p. w garnuszeczku śmie
tanki, w fileżance kawy, w osełce masła, w 
garści mąki albo w bochenku chleba

Surogatów, mianowicie surogatów chmielu, 
dodają piwowarzy do swoich wyrobów tylko tyle, 
ażeby przez to nadać piwu to, co mu uadaje 
chmiel, tj. gorzkawy smak i nieco narkotycznej 
własności. Na jedną szklankę przeto piwa fa ł
szowanego przypada zwykle tak  m iła  cząstka 
surogatów, że ją  odkryć trudno. Tylko rozbiera
nie wielkiej ilości fałszowanego piwa, mogłoby 
doprowadzić do ce lu ; ale naw et ; w takim razie 
wiele organicznych surogatów nie łatwo byłaby 
wykryć.

O tem wszystkiem wiedzą piwowarzy b a r
dzo dobrze ; dlatego też śmiało używają jsurogar 
tów i śmiało wyzywają każdego, ażeby im c h e- 
m l e ż n i e  dowiódł, że ich piwa są fałszowane.

Okoliczność, że na szklankę piwa przypada 
tylko bardzo m ała ilość surogatów, sprawia, że 
naw et surogaty, należącej do rzędu trucizn, nie 
wywołują objawów utrncia u osób pijących 
miernie.

Z resztą niechaj i to służy ku uspokojeniu 
owych miłośników piwa, których niuiejsza roz
praw a może poniekąd zaniepokoiła. ( odzienne 
przykłady na osoba.ęh, które palą tytoń, tudzież 
na owych góralach, kt, rzv jedzą arszenik, ażeby 
nabyć większej wytrwałości w chodzeniu po gó
rach, nareszcie na owych zalotnicach, które za
żywają wilczą j igodg, ażeby przygasłym oczom 
świeżego nadać uroku, uczą dostatecznie, że na
tu ra  ludzka przyzwyczaja się powoli nawet

! Jeden z tutejszych francuzkich organów  
J Stambuł ogłosił ciekawy nader, list z Neapolu, 
przez Midhau baszę, do jednego ze stambulskich 

| jego przyjaciół adiesowany. Dokument , ten, o obe- 
; cnym stanie Turcji traktujący, ze wszech miar 
j godzien uwagi, jak to nawet zbyteeznem jest 
, zaręczać, mówią,, o akcie wyszły u  z pod tak 
znakomitej ręki. .Surowo w nim aądzi Midhat 
basza ludzi i rzt-czy, niekiedy zbyt surowo na
wet, czego jeduak za występek wyguańcowi poczy-. 
tywać nie można. .Goiecy wałem- sobie list ten 
szczegółowo rozebrać, gdy jeduak korespondencja 
moja i tak do zbyt długich doszła już rozmia
rów, do przyszłej to sobie rezerwuję poczty.

3 ^  w o j a i y .

W dziejejszyin przeglądzie uważamy za obo
wiązek poświęcić kilka słów bohaterskiej pamięci 
Osmana baszy, który w ciągu pięciu miesięcy przy
kuwał do siebie uwagę całego świata i w czasie tak 
krótkim urósł na takiego olbrzyma, że o niego się 
rozbijała cała moskiewska potęga, Naiód, wśiód 
którego pojawiają się tacy jak Osman bohaterowie , 
może nie odpowiadać dzisiejszym pojęciom Eurepy
0 narodzie, godnym samcistnego politycznego bytu, 
chociaż te pojęcia Europy są tak powikłane, io  do
prawdy można wątpić o ich wartości. Ale laktem 
jest, że naród rodzący wspaniałomyślnych boha
terów, iudzi świadomie i całkowicie oddanych spra
wie ojczyzny, nio je3t ani baroarzyóokim , ani 
zgniłym.

Osman nasza urodził się w 1252 roku według 
tureckiej rachuby, zatem umarł mając 3« lat. Oj
ciec jego, Noury effendi byl urzędnikiem w Adrja- 
nop.olu, a mając się dobrze posłał swego utalento
wanego syna na naukę do K onstantynopola; tam 
kształcił się on z początku w B alata Seraju, potem 
w wojskowem liceum, a w 18 roku życia wstąpił 
jako mula3em (porucznik, do syryjskiego pnłkn ka- 
walerji. We dwa lata był już rotmistrzem i odzna
czył się podczas powstania Drnzow, za co sułtan 
udekorował go orderem Medżydje. Podczas powita
nia na Krecie był już podpułkownikiem i dowodził 
kolumną, złożoną z Turków i Egipcjan. W walkach 
z powstańcami tau oię odznaczył, zwłaszcza pod 
klasztorem św. Jerzego, że pomimo młodyoh la t był 
promowowany na pułkownika Następnie Vdał się do 
Bagdadu, a ztamtąd do Jemenu, gazie walczył z 
Bedainami, a położywszy i tu wielkie zasługi aw an
sował w 1874 r. na liwę (jenerał-majora). W J e 
menie przebywał aż do wybnchn serbskiej wojny, 
na któią go powołano, ndzielając równocześnie 
stopień ferika i powierzając operacje od strony 
Widdynia. Cały szereg czynów, dowodzących nad
zwyczajnej osobistej odwagi i militarnych zdolności, 
a wreszcie buje pod Zajczarom i lzworem przynio
sły mu godność muszyra (marszałka). — J  ,go dzia
łalność w obecnie toczącej się wojnie jest w zbyt 
świeżej pamięci, aby o niej trzeDa było czytelni
kom wspominać.

Osman basza był średniego wzrostu, postawa 
prosta, wojskowa, ubiór skromny, życie i przyzwy
czajenia nader umiarkowane, zachowanie się dysty- 
gowane, prawdziwie europejskie, tan że długi czas 
uchodził za Europejczyka , niezwykła wreszcie spra
wiedliwość w stosunkach z podwładnymi, silnie od
różniały go od reszty tureckich jenerałów. Wyso
kie czoło, wielkie, „ilnego dneha zdradzające oczy, 
nes orli, lekko zacięty, broda krótko podstrzyżo- 
ua, wąsy dłngie i w ogóle tw arz taka, której się 
nigdy nie zapomina, była nadzwyczaj sympatyczna
1 udrazu budziła zaufanie, To też był ulutii ńeem 
żołnierzy, którzy za niego poszliby w ogień i wodę. 
A łłah nie dał ma przeżyć własnej sławy, nie dał 
ma skosztować niewoli u Moskali, których on tak 
gorąco nienawidził. Umarł 15. grudnia 1877 roku 
z raDy, otrzymanej w ostatnim boju 12, grudnia 
b. r. Zwłoki jego przewiezione będą do Konstan
tynopola, gdzie odbędzie się uroczysty ich pogrzeb. 
Cześć pamięci wielkiego męża !

V. bieżących na widowni wojny wypadków ma
my do zanotowania fakt, że Moskale znowu najęli 
Elenę. opuszczoną przez Turków. Przed kilku dnia
mi, mówiąc o skutkach kapitulacji Plewny, wspo
minaliśmy, że jednrm  z następstw tej kapitulacji 
będzie opuszczenie przez tnreokie wojska Eleny; 
musiało to nastąpić z nowego położenia, w jakipm 
się znalazł Sulejmau.

Serbowie przystąpili do potrójnej militarnej 
akcji. Ich naddryiiski korpns przekroczy! granicę i 
będzie opanowywał bezbronne miasteczka Starej 
Serbii i Buśnii, które to prowincje z zezwolenia 
cara, Milan chce przyłączyć do swego księstwa.

do trucizn, zadawanych w małych daw kach” 
i znosi później na pozór bez szwanku nawet ta 
kie dawki, jakie u osób, nieprzywykłych do tych 
trucizn, objawy ostrego otrucia wywołują

Użyliśmy wyrazu u a p o z ó r  dla tego, po
nieważ trucizna naw et u osób do niej przyzwy
czajonych podkopuje .nieraz, jakkolwiek w spo
sób zupełnie nieznaczny, zdrowie i staję sie po
wodem rozmaitych, ale bardzo powoli powstają
cych chorób.

Rozumie się samo przez się, że tak  jak  
dz’siujsze umiejgtue, aby tak  i-zec, fałszowanie 
piwa jest poniekąd rzeczą nową, tak  również 
nauka o chorobach, wynikających z tegoż piwa, 
je s t jeszcze nową i będzie potrzebowała jeszcze 
długich doświadczeń do swego rozwoju Pomimo 
to jednak porobiono już dotąd niektóre ciekawe 
spostrzeżenia. Między inneuri zauważali n. p. 
niektórzy okuliści, że dłuższe używanie piwa 
zaprawianego kwasją oprowadza powoli pewne 
ciężkie cierpienia wzroku.

Jeżeli osoby zdrowe i silne fałszowane, piwa 
na pozór dobrze znoszą to u*1 l̂ fl samo
pcwiedzeć o osobach wątłycu al^° ° osobach ze 
słabym żołądkiem. Dla takich osób nawet glice - 
lyna u. P- hic jest zupełnie ubojętuą. Bgaąc bo 
wiem rzeczą niestraw ną, utrudnia sprawę t r a 
wienia, i ona to z d a j e  się być jedną z głównych 
przyczyn owych gastrycznydi objawów, jakich 
doznajemy po wypiciu nieco większej ilości z a 
prawionego nią piwa, mianowicie nazajutrz z 
rana Wiadomo, że owe objawy i towarzyszący 
im stan fizycznego i umysłowego rozstrojenia i 
nieusposobienia publiczność przypisuje głównie 
alDO naw et jedynie przepiciu się.

J a t  na osoby cierpiące, tak  również na re 
konwalescentów oddziaływają fałszowane piwa 
stanowczo niekorzystnie. A właśnie rekonwale- - 
scentom lekarze polecają ula u zm ienienia picie 
piwa, jako napoju, który niegdyś był niezaprze- 
czenie napojem najzdrowszym.

źe  w czasie panowania chorób naumianych, 
h. p duru lub cholery, fałszowane piwa n aw e t’ 
osobom silnej konstytucji doraźnie szkodzić mo
gą, na to zdaje nam się nie potrzeba dowodu

Pozostaje ostatecznie jeszcze wspomnieć o 
sposobach, któremiby fałszowania piwa zapobie
gać można.

Na ten cel polecają hygieniści następujące i 
jak  się zdaje wcale odpowiednie środki zar iJcze, 
jakoto: 1. częste i niespodziewane sanitarne r e 
wizje w magazynach piw owarskich; 2. wysokie 
opodatkowanie surogatów; 3. zagrożenie surowe- 
mi karami używaniu takich surogatów, które są 
bezwzględnie szkodliwemi W. ••



Ale M to musi tóoskalom zapłacić.. Otóż płaci w 
ten sposób, że innyserbski korpus, zebrany pod A- 
leksinaczem, . obaaczy Nisz i pod dowództwem sa 
mego Milana będzie doliną Niszawy operował na 
Sofię, wspierając w ten sposób rucliy Hurki. Trzeci 
zad korpus, a raczej oddział z Wielkiego Izworu 
wyruszy pod1 l*Viddyu, gdzie z Rumun »mi będzie 
oblęgał tę twierdzę.

A propos Rumunów należy tu zanotować, że 
Moskale nie puszczają ich za Bałkany, a każą w 

. Bułgarji piluować swych komunikacji i mostów, 
naprawiać drogi i konwojować transporla. Dla roz
rywki jeno pozwolono im obsaczyć Widdyń.

Z Armenii donoszą, i * oblężnicza artylerja 
moskiewska przybyła już pod Erzerura. Donosiliśmy 
przed kilku dniami, że część korpusu H um ana wy
ruszyła z Dewe-Bojun na zachód, z zamiarem od
cięcia Erzerum od Trebizondy. Dzisiaj nadchodzą 
wiadomości, ie  inny moskiewski koipus wyruszył 
pod miasto Wan . żeby ząjąwszy całą tameczną 
okolicę przeszkodzić organizacji Kuidów.

Zdaje się, że i przeciw Batnm zaczną się 
wkrótce ważniejsze operacje. W szystkie bowiem 
posiłki uadchodzące z głębi Moskwy przydzielają 
do riouskiego oddziału.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 18 grudnia.

j __ \v  kasynie mieszczańakiem odbędzie się w
środę dnia 19. b. ni czwarty odczyt. Pan dr. Ka 
roi Benoni, profesor szkoły realnej, będzie mieć 
wykład p t „Rzut oka na wszechświat,•* Poeztek 
o godzinie 7. wieczór. Lista otw arta.

— Frauciszkowi Burzyńskiemu, notariuszowi w 
Bursztynie, pozwolił minister sprawiedliwości prze
nieść się d ) .Sądowej Wiszni.

  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Strażnik
miejski doniósł w nocy % niedzieli na poniedziałek 
Inspekcji policyjnej, że kobieta jakaś powiesiła się 
na sztachetach przed jednym z domó v na nlicy 
Chodorowskiego. Zwłoki odesłano do szpitala. Jak 
następnie sprawdzono, nazywała sie samobójczyni 
A nastazja Hnalków, była służącą i liczyć mogła 
około lat 30.

Ztszłej nocy okradziono skład sukien gotowych 
Tanzbiira pod 1. 5 przy nlicy Wałowej. Złodzieje 
wyważyli okienice z zawiasów, dostali się o k n e m  
do środka i zabiali kilka aurdntów zimowych i 
spodni Niezawodnie ktoś spłoszył złodzieja, bo po
zostawił pod samem oknem 12 par spodni i jeden 
surdnt zimowy, związane razem, których zabrać 
nie miał już czasu. Jako podejrzanych o tę kra
dzież uwięziła policja kilka osób

— Z C ieszanow skiego . (Odpowiedź na arty 
kuł w kronice Gaz. N  rr. dnia 14. grudnia nr 286.) 
Zaiste chwalebną jest. rzeczą, jeżeli kto bez po 
bocznych złośliwych celów podaje do publicznej 
wiadomości i stawia wnioski na zaradzenie złemu. 
Kto jednak tylko dlatego ubiera się w togę filan
tropa, by korzystając z Hkrycia obryzgać błotem 
osoby, do których pała złością, tea działa, jak to 
powiedzieć, by nie przesolić,, w każdym razie nie 
po polsku.

Polacy walczą otwarcie; atakować po za ple
cy pod maską anonima, to usposobienie nie naszych 
rycerzy, prędzej krzyżackich.

Gdyby piszący artykuł, na który odpowiadam, 
był w istocie powodowany sprawiedliwem zapatry 
waniem się na stosunki naszego kraju, byłby pod
niósł to, że ustawa przeciw opilstwa, jak chwale
bna w załoieuiu, tak w skutkach okazała się 
przedwczesną, gdyż przed inderanizacją prawa pro
pinacji, więcej przynosi straty  właścicielom obsza
rów dworskich i miastom, aniżeli korzyści wło
ścianom.

Mówiąc prawdę przez nieodpowiednią iudemni- 
zację pańszczyzny właściciele dóbr odnieśli pierw
szy cios materjalny, a lud pomimo tego się nie 
podniósł, tylko padł ofiarą lichwiarzy wiejskich; 
przez nstawę przeciw opilstwu, przed indemnizowa- 
niem prawa propiuacji wydaną, stracili tylko w ła 
ściciele obszarów dworskich, gdyż żydzi nie płacą 
ju t  tyle jak  pierwej, & chrześcian przedsiębiorców 
takich dzierżaw nie znajdzie, a przecież żaden oby
w atel nie namawiał włościanina, ażeby się upijał, 
a że wypuszczał swe karczmy żydom w arędę, to 
czynił nie z szczególnej sympatji do tej warstwy 
społeczeństwa, ale z konieczności, dla braku chrze
ścian, którzyby się szynkowaniem trudnić chcieli, 
a nią mógł dla poglądów filantropijnych zrzec się 
doehodn z propiuacji, gdyż takiemi poglądami nie 
można podatków płacić.

Przyznaję panu anonimowi, że żydzi z wło
ścianami pomimo ustawy przeciw opilstwu sobie 
poradzą, gdyż włościanom brak oświaty, ale jak 
sobie pan anonim nadal z podatkami poradzi, po
mimo światła, którem chce świecić w ciemności, to 
przyszłość ekaże.

Wszelkie idyliczne przygrywki na w modzie 
będącą inelodję oświaty Indowej na nic się nie 
przydadzą, dopokąd włościan karami i egzekucjami 
do posyłania dzieci do szkoły zranszać będzie trze 
ba, dopokąd stan nauczycieli materjalnie i inte
lektualnie się nie podniesie, i pod płaszczykiem 
szerzenia oświaty Indowej będą się ukrywać 
agitacje antinarodowe, socjalistyczne, lub ultra- 
montańskie.

Dzięki zabiegom wielu prawdziwych patrjotów, 
którzy weszli w skład Rady szkolnej krajowej, i 
wielu innych obywateli w całym kraju, którzy jak  
ich stać, m aterjalnie łnb moralnie, prawdziwie 
Wspierają postęp oświaty, ma się rzecz już teraz 
*uaeznie kn lepszemu, ale jak  drzewo owocowe 
nie zaraz po sadzeniu, lecz dopiero po kilku la 
tach owoce przynosi, tak i oświata Indowa jednym 
zamachem pjóra filantropa z lasów cieszanowskich 
nie da się ustalić.

Ale jak panu anonimowi nie chodziło rzeczy
wiście o wyczerpującą rozprawę o postępie oświa
ty ludowej, tylko o zadanie skrytobójczego razn 
właścicielowi obszaru dworskiego w Horyńcu, tak 
ja  o warcie przyznaję, nje mogę poruszonej
8Pr* ^y  demoralizacji Indu wiejskiego i jego oświa
ty ścisnąć w ramki kroniki, i w tej chwili celem 
moim jest stanąć w obronie obywatela, którego 
Jako sąsiad znam dobrze, a któremu jako urzędni
kowi nie wypada w czasopismach samemn się
bronić.

Zapewne szanowny anonim nie długo ba
wi w naszych stronach, jeżeli nie wie, że właści
ciel Horyńca, LndwiL książę Łodzią Poniński nie 
jest adoptowanym, ale ślubnym synem śp. księcia 
Leandra, (którego, chcąc być dowcipnym Olean
drem przezwał, zapominając, i e oleander, ów kwiat 
oranżetji wyższy nad chwasty, co się go czepiają, 
mimo że wyrosły na obcej grzędzie); musi być cu
dzoziemcem, g-dy nje zna tutejszych ustaw, i nie 
wie że synowie adoptowani noszą obok nazwiska 
rodzinnego także nazwisko ojca adoptującego, co 
jednak osoby, którą pan anonim sobie za cel 
niezgrabnych dowcipów, wybrał miejsce niema. Cel 
ten chybiony, boć i saty ra  musi być oBnutą na tle 
prawdy, z k tó rą  się rozsta ł szanowny anonim na 
granicy... cieszanowskiego powiatu.

Gdybyś rycerzu z zamkniętą przyłbicą znał 
Ludwika Ponifiskiego, jak go znają koledzy szkol

ni, urzędnicy i obywatele z okolic Stryja, S tani
sławowa, Brzeżan, Sambora, Staregom iasta, Starej- 
soli, Jaworowa i Gródka, wtedy wiedziałbyś, że 
on od la t młodzieńczych do tego czasu był i jest, 
nieobłuilnym przyjacielem ludu wiejskiego, którego 
bronił, wspomagał i ratow ał zawsze jak  brat lub 
opiekun cichą pracą, pełną skutków, nie zaś słod- 
kiemi frazesami, lub artykułami, które chyba się 
zdadzą na placki.

Zapewue nie wiesz nieznany rycerzu, że ten 
którego posądzasz o niechęć dla oświaty Indowej ; 
i dla dobrobytu ludu, już w szkołach we Lwowie ■ 
zbierał i  nadzwyczajnie pomyślnym skutkiem sk ład
ki na powodzią W isły i Sanu dotkniętych włościan, 
że jako starosta w Jaworowie uzbierał znaczną 
kwotę na oświatę ludową, utworzył oddział towa 
rzystwa pedagogicznego, a teraz w Gródku z ró
wną gorliwością osobny oddział tego towarzystwa 
ukonstytuował, i że w obudwu tych powiatach 
przez nauczycieli jednogłośnie prezesem tych od
działów został wybrany.

Co do szkoły w Horyńcu, której utworzenie 
do Rady szkolnej okręgowej w Jarosławiu, a nie 
do właściciela dobr należy, niewiesz, że Ludwik 
Poniński jnź był się dokumentalnie oświadczył, da
wać roczuie znaczną ilość drzewa opałowego dla 
tej szkoły, ale niechciał takiego ciężaru na wie
czne czasz na swych dobrach intabulować, nauczo
ny wdzięcznością Ojców Franciszkanów w Horyń- 
cn, i że byłby dał nawet budulec na tę szkolę, 
gdycy takowa nie była ani przy klasztorze F ra n 
ciszkanów. ani przy plebanii ruskiej, ale w środku 
wsi, blisko dworu budowaną, ażeby ją  sam mógł 
częściej odwiedzać i od antinarodowycli prądów 
ochraniać.

A co do teatrn  w Horyńcu, który wcale nie 
gnije, ale w najlepszym stanie świadczy o lepszych 
czasach, i prawie co roku przypomina nie tylko 
iuteligencji okolicy ale i ludowi wiejskiemu chętnie 
widowiska odwiedzającemu wdzięk i bogactwo na
szej ojczystej mowy, zapewue niewiesz rycerzu 
oficjalnej oświaty, że z tego seatru wysyłany był 
grosz wdowi na pogorzelców Krakowa, do Towa- 

I rzystw a opieki narodowej i dla biednych z Horyń- 
J ca, Wnlki horynieekiej i Nowin, Nie troszcz się o 
to, co się z tym budynkiem stanie, tak jak jego 

I właściciel nie troszczy się o twoje rnnry, stać je- 
j szcze właścicielowi Horyńca na bndowanie szkoły, 
'g d jb y  gmina Horyńca na to zasłużyła, (dodąję na
w iasem , Że śp. książę Leander darował trzem gmi- 
1 nom dóbr Horyńca około 6000 złr. zapomogi, za 
którą te gminy odwdzięczają się procesami, szko
dami i przywłaszczaniem sobie gruntów dworskich); 
ale zapewniam cię rycerzu błędny, lub zabłąkany, 
że tylko dlatego amatorowie w Horyńcu tak rzad
ko grają, że podobnych tobie przyjaciół sceny na
rodowej bawić nie chcą. 

j Daleko byłoby szlachetniej, gdybyś szanowny 
rycerzu krył przyłbicę, a wtedy to co t,n wkrót- 

1 kości na obronę człowieka nieposzlakowanego wspo
mniałem, (jestem pewny, te  i z innych stron kra
ju w obrouie tego męża pracy głosy się odezwą); 
datami bym ci udowodnił, teraz wolę jednak skoń
czyć słowami znanego poety;

| „Byłbym cię nieznal, ale pióro cię wydało,
Co z kiepska po niemiecku itd .“

U w a g a ,  O produktach ułamkiem oznaczonych, Turcji, ażeby w tej kwestji odniosła się najprzód,
do Moskwy i wysądowała, jakie, warunki m a' 
Moskwa staw iać przy zawarciu pokoju. Z dru
giej zaś strony donoszą, że stronnictwo pokoju 
w Konstantynopolu zyskuje coraz więcej terenu. 
Sułtan ma być przekonany, że Turcja nie jest 
w stanie dalej prowadzić wojny z jakim  takim  
skutkiem, dla tego uzasadnioną mają w świę
cie dyplomatycznym nadzieję, że su łtan  w krót- 
ce już uda się bezpośrednio do cara z prośbą o

n:tpo-

nrzeka poniżej usposobienie; 
U s p o s o b i e n i e ;

’) a) . - *) • .
W a l u t a ;  ntark 59.— ; rubel 1.227t ;

Icoitdor 9.57
K rak ó w  15. grudnia.
Płacono za pszenicę na 237 funtów od 52 do 

58 złp,, żyto na 227 funtów od 33 do 38 złp., 
jęczmień na 202 funtów od 26 do 31 złp., owies

, Gazeta Koloń- 
na jakiej tu-

na 138 funtów od 16 do 18 złp., proso na 208 nawiązanie rokowań pokojowych. Z nadzieją tą
funtów od 34 do 37 złp., rzepak na 208 funtów łączą niezawodną wiadomość, że car odroczył
od — do — złp , fasoli na 250 funtów, od 44 swój powrót do Petersburga.
do 50 złp., groch na 250 funt. od — do — złp. j __________

Płacouo pszenicę Żółtą za 100 kilogramów od 
9 75 do 11'25, czerwoną od 10 '— do 11'50, bia- K O lO lllf l  17. grudnią.
łą  cd 10-50 do 11-85, iy to  pięane polskie za 100 twierdzi, że podstawa,
kilogr. od 7-60 do 8 io, poślednie od 7-30 do recka nota żąda pośrednictwa, jest, zdaniem
7- 70 jęczmień dla krupników za 100 kilogr od B e r l , n a  nie do przvjęcia.
8-35 do 8-85, ua paszę, od 7-75 do 8-25, , ■ o . • v
owies za 100 kilogr. od- « 15 do 6-65, groch o d * 1 7 ‘ Slu d n ia - S e n a t  Pr z m *
8 .— do 10 — , fasolę od 9 50 do 1 2 -—, hreczhę wniosek nagłości w sprawie uchw alenia
od 6-75 do 7-25., koniczyna o d — ■— do — dwóch dwunastych budżetu i czterech po-
wyks od — •— do —• — rzepak od 16 — do datków; komisja przedłoży już jutro sw e
1 7 - - ,  jagły od 11—  do 12— , proso od sprawozdaniej

kukurudzę od — •— do — •— , soczewicę r T * 
do — •— .

EUiłS GIEŁDY WieDiSSSIIS
W ie d e ń  d. 13. grudnia, 

g-edzina H i .  asiBut p r z e d  p ó ł f i n a ł u :
Akcje kred. 209 .—-. 90 .—
Kolei Kar. Lud. 246.30. Kolej Ą fe d  — .—
Uniousbank . — .— . NapoIe.n4cr 9 58—

lJ(pt>»ODie&)3 ciche 
Berlin d. 17. grudnia. Ra**. .Banio;. 206 90 Cre
dit. Aet. 354.50. Lomknrót-o DlO.50 Galizier 104.25 
'^ a a ttb a k i . — fc-UKim-c 13.60 Oeste.-r-P*ok- 

roteo 169 60. UsG.łtARrD mdłe

do -  
od Jenerał A urelles de Paladines umarł. 

Izba posłów 313  głosam i przeciw 201 
uniew ażniła wybór deputowanego Bontoux.

Konstantynopol dn ia  17. grudnia. 
M ahniut I la m a t basza w yjechał, i zwie- 

H o u s t a u l y u o p o l  d. 1 0 . grudnia Midliat dzać będzie fortyfikacje  A d rja n o p o la , F ili- 
basza miał telegrafować uo swoich przyjaciół, popola i bałkańsk ie , 
iż i teraz gotów je s t powrócić, do ojczyzny jeżeli !
parlam ent zażąda jego powołania, i sułtan na

Telegramy innych pism.

j — K ra k ó w , 14. grudnia. (Zebranie apteka 
rzy.) Na ostatniem zebraniu aptekarzy w Krakowie 
uchwalono sustentantów wcale nie trzymać opiera
jąc się na tern, że nie można dostać człowieka po
rządnego i zdolnego, na któregoby się' można spu
ścić i któryby w zupełuości potrafił odpowiedzieć 
swemu zawodowi. Tak jest rzeczywiście i każdy to 
przyznać musi, ale dlaczegóż żaden z aptekarzy 
nie chce wyjawić powodu dlaczego tak jest podając 
fakt bez dowodo.

Jeżeli się każdy z aptekarzy zastanowi i ro z 
myli, szczerze wyznać może, że sami wiele w tem 
są winni.

Przyjmując bowiem ucznia do praktyki, nie 
poczuwa się żaden do obowiązku przysposabiać go 
tak praktycznie jak  i teoretycznie, uczeń taki bywa 
po prostu uważany za narzędzie, którym się posłu
giwać można. Uczeń pozostawiony jest samemu sobie 
nie mając żadnych wskazówek w jaki sposób i czego 
ma się uczyć, gdyż pryneypał wcale się o to nie 
troszczy, byle mu był dogodny w jego obsługach. 
Do egzaminu teroejalnego przystępnje uczeń bez 
najmniejszego przygotowania jakkol wiek pryneypał 
obowiązany jest pierwej w domu ucznia wyegzami- 
nować i dopiero zupełnie przygotowanego poddać 
komisji egzaminacyjnej.

I Komisja egzaminacyjna nie pojmując tego, że 
można uczuia zostawić, jeżeli ten nie odpowiada zdol
nościom. sądzi, że clieć nie nmie egzaminu, zdać musi,

I* gdyż właścicielom aptek nie zależy na tem, żeby 
mieć zdolnych ludzi, tego co nic nie umie, za tań 
sze pieniądze dostać można. Gdyby więc egzamin 
był ostrzejszy, byłby każdy przymuszony więcej 
się uczyć i więcej by też umiał, ale takiemu trzeba 
lepiej zapłacić.

Dotychczas nie ma Żadnego podręcznika dla 
uczniów, podług któregoby się mogli przysposabiać 
do egzaminn, bo i któż go napisze? Tu każdy ap
tekarz uważa swój zawód jako rzemiosło a uie 
jako zawód naukowy, więc o pisauiu książek mowy 
być nie może. Dla niego nawet gazetę farmae. 
trudno przychodzi trzymać, bo i po co kiedy ta  
procentu nie przynosi.

Więc dlaczegóż żaden z aptekarzy nie stara 
się o to, aby ucznia w praktyce coś nauczyć?

W racając do sustentantów wypada jeszcze po
wiedzieć, że nikogoby nie dziwiło, gdyby każdy z 
aptekarzy krakowskich, bez wszelkich kłopotów i 
trosk, nie mając w życiu do walczenia z żadnemi 
przeszkodami, przyszedł do majątku. Zapominając 
na to, że każdy z nich chodząc na nniwersytet 
potrzebował pomocy i dostawał ją  od innych, o- 
śmielają się teraz postanawiać nie przyjmować su 
stentantów, którzy za bardzo mizerne wynagrodze
nie pracować muszą pół dnia, mając zaledwie 2 — 3 
godziny wolnego czasn przed południem, w których 
mogą na wykłady uczęszczać.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
L w ó w  dnia 16. grudnia. ( S p r a w o z d a n i e  

I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów 
paritas  Lwów. W edług jakości:

'Pszenica czerwona od 10’— do 10'23 zł., biała 
od 10'25 do 10-55 zł., żółta od 9'50 do 9-75 zł. 
jesienna —*— d o — •— zł- 1Żyto od 6-50 do 6-70 
zł., średnie — .—  do — ■-— "Jęczmień browar, 
od 6-25 do 6'75 zł., pastewny od 5-50 do 6 -— zł. 
"Owies od 6 — do 6 20 z ł-—  "Groch do gotowania 
od 7-50 do 7-75 zł., pastewny od 6 50 do 6 75 zł. 
ł W yka od 5 '— do 5 25 zł.-— "Bób od 8-25 do 
9 '—  zł. —  "Kuknrudza stara od 6 25 do 6 50 zł., 
nowa od 5*25 do 5 50 zł. — "Rzepak zim. od 
15 50 do 161—  zł. — "Rzepak letni od 14-— do 
14'25 zł. —  "Lnianka od 12-—  do 12‘25 zł. — 
"Nasienie lniane od 12 25 do 12 50 zł. —  "Nasienie 
konopne od 8 50 do 9‘— zł. — "Koniczyna od 45 
do 50•—  zł. Kminek od 44-— do 48-— zł. — 
Anyż od 36-— do 39-— zł. —  Anyż płaski od 
— •—  do — •—  zł.

Spirytus za łO'000 litrów p ro cen t:
Gotowy od — '—  do 30 30 zł.
W  terminach w miesiącu:

— •—  zł. Usposobienie:

to pozwoli. Powróciłby on także i na samo życze
nie sułtana. (Fremdenblatt.)

L o n d y n  16, grudnia. Zapewniają tu taj, ze 
A ustija  oświadczyła się przeciw wspóluej medja- 
eji i przeciw konferencji mocarstw gw arantują
cych w celu tejże mcdjaeji. Mimo tego Anglia i 
Austrjn porozumiewają się z sobą, i z tego po 
wodu lir. Beust, który jutro miał odjechać na 
urlop, otrzym ał rozkaz pozostania w Londynie. 
(Pres se.)

B e l g r a d  16'. grudnia. Przybywa tu bar
dzo wielu obcych; austrjackich oficerów jes t tym 
razem bardzo mało w armii, ale zato jes t wielu 
pruskich oficerów. W ostatnim  tygodniu w stą
piło do serbskiej służby przeszło 240 Prusaków. 
(I)eutsche Ztg.)

Belgrad 16. gruaaia. Z bardzo pewnego 
źródła donoszą, że według serbsko-rumuńsko-mo- 
skiewskiej konwencji, Rumuni po zdobyciu Wid- 
dynia przestaną działać zaczepnie, i że tylko 
serbsko-moskiewski korpus posuwać się będzie 
ku Sofii i Adrjanopolowi. (Dl. Ztg.)

B e r l i n  d. IG. grudnia. W odpowiedzi na 
turecką okólnikową notę, ma ja k  słychać, nie
miecki poseł w Konstantynopolu, książę Reuss 
otrzymać polecenie, doradzenia Porcie, ażeby w 
spraw ie zaw arcia pokoju bezpośrednio porozu
miewała się z Moskwą, gdyż pośrednictwo mo
carstw  może nastąpić dopiero wtedy, gdyby co 
do warunków pokoju lub zawieszenia broni, przez 
Turcję postawionych, albo przez Moskwę żąda
nych, powstały różnice w zdaniach stron woju
jących, i gdyby dla ich usunięcia zażądano od 
m ocarstw  przyjacielskich usług. (S. u. M. C.)

K onstantynopol d. 15. grudnia. Kato
lickie pokolenie M alusori połączyło się znowu z 
Turkami, Mirydyci chcą pozostać neutralnymi. 
G ubernator W anu, kazał jak  najprędzej sypać 
szańce około m iasta Wan, gdyż Moskale zbliża
ją  się do niego. (8. u. M. Ztg.)

Z i i n u i c a  d. 16. grudnia. Dla jenerała  H ur
ki i Radeckiego wyszły już z Pleway znaczne 
posiłki. W Plew uie zostanie słaby garnizon, p rze 
ważnie z Rumunów złożony. (Tagespresse.)

B e r l i n  d. 16. grudnia. Nadeszły tu w ia
domości, że Moskale zam ierzają przekroczyć B ał
kany, i nie zechcą zawrzeć pokoju dopóki nie 
zajmą Konstantynopola (?).

Spodziewają się, że car d. 22. bm. przybę
dzie do Petersburga. (S . u. F. C.)

. l r . i o s t a iv M o iś c i .
Już dzisiaj jest rzeczą pewną, że turecka 

nota okólnikowa, używająca pośrednictwa euro
pejskich m ocarstw nie odniesie skutku. Niemcy 
a za niemi i gabinet wiedeński usunęły się od 
medjacji, wskazując Turcji jako jedyną drogę, 
zwróceuie się z propozycjami pokojowemu wprost 
do Moskwy. Trój cesarskie: przymierze trw a więc 
dalej niewzruszone, a wobec tego stanu rzeczy 
sama Anglia medjacji się nie podejmie. Z Lon 
dynu usiłowano Fraucję namówić do inicjatywy 
w medjacji, ale się nie powiodło.

Zresztą niezawodnie n 0ta okólnikowa tu 
recka wyszła z natchnienia Anglii. Nie podobna 
jednak uwierzyć, aby A nglia robiła sobie na
dzieje, że medjacja wspólna wszystkich europej
skich mocarstw się powiedzie. Anglia pragnęła 
widocznie wysondować, jak ie  warunki pokojowe 
zamierza Moskwa postawić, aby módz wywnio
skować ztąd co Anglia w dzisiejszych stosun
kach dla warow ania swych interesów uczynić 
ma. Ale Moskwa jest ostrożna, Będzie ona tak 
długo pod rozmaitemi pozorami unikać sformuło
wania tych warunków, aż stworzy fu .it a com- 
p lis. Bardzo prawdopodobnem jest że Anglia do
radzać będzie teraz  Turcji, ażeby naw iązała 
wprost rokowania z Moskwą, nie aby życzyła 
sobie osobnego trak ta tu  pokojowego między T ur
cją a Moskwą lecz ażeby w tej drodze módz 
zbadać zam iary istotne Moskwy, _ którą ciągle i 
słusznie podejrzywa, że chodzi jej_ głównie o 
wprowadzenie floty moskiewskiej do Śródziemne- 
ga morza o wolny przepływ przez Dardauele i 
z tego powodu wykluczyć Moskwa pragnie A n
glię od wszelkiego udziału przy zawieraniu po
koju.

Podniesiono już, iż Turcja dlatego wezwała 
europejskie mocarstwa o medjację, iż pragnęła
by, aby na tej podstawie Europa mogła stanow 
czo podzielić się na dwa obozy; trójcesarskiego 
przymierza, i mocarstw zachodnich. Z innej s tro 
ny znowu tłum aczą to chęcią Turcji, utorowania 
sobie drogi do naw iązania wprost rokowań z Mo
skwą. Turcja przekonaną być miała, iż projekt 
medjacji mocarstw europejskich się nie powie
dzie, poczem usprawiedliwioną byłaby wobec 
tych mocarstw, gdy się zwróci w prost do Mo
skwy. Czy jedna lub druga wersja jest praw dzi
wą, to rzeczą jest pewną, iż Moskwa nie przyj
mie medjacji mocarstw, a znowu Turcja nie przyj
mie warunków Moskwy, gdyby wprost rokowała 
z nią. W ojna trw ać będzie dalej i tylko zima 
wstrzymywać będzie jej szybki dalszy rozwój.

Dzienniki dzisiejsze donoszą zgodnie, że o- 
s ta tn ia  n o t a  t u r e c k a  nie odniesie na razie 
żadnego bezpośredniego skutku. W szystkie ga
binety europejskie, nie wyjąwszy naw et angiel
skiego, miały natychm iast pospieszyć z radą dla

m n
Nedzyb basza obejmuje dowództwo ar- 

w Sofii.
P osłow ie obcych mocarstw porozum ie

wają się ciągle m iędzy sobą i z ministrami 
tureckim i w sprawie m edjacji, ale dotąd 
nie zgodzouo się jeszcze na podstawy tej 
medjacji.

Koiisfcautyuopol 1 7 . grudnia. „Ajen
cja H avas“ donosi, że odroczono w ysłan ie  
K osbikisa Adonidesa do Krety. Gubernato 
rów chrześcian jeszcze nie zamianowano.

/w ło k i  Osmana baszy jirzywiezione bę
dą do K onstantynopola i będą uroczyście 
pogrzebane.

Zapewniają, że Sulejman basza nową  
dzisiaj rozpoczął bitwę. Żadne zresztą w ia
domości nie nadeszły z teatru wojny

Bukareszt dnia 17. grudnia. Tu
recka nota okólnikowa zrobiła w tutejszych  
kołach m oskiewskiej dyplomacji najnieko 
rzystniejsze wrażenie. Podnoszenie przyznać 
się mających częściow ych reform i przeciw 
staw ienie ich do przyznanych juz ogólnych  
reform, uporne obstaw anie przy integralno
ści państwa ottom ańskiego, w zyw anie do 
pośrednictwa samo przez się, są to momen- 
ta w tureckim okólniku, które niekorzystnie  
usposabiają. U spraw iedliw iają one przekona 
nie, które od w ielu tygodni panowało w 
m oskiew skich kołach, iż w razie upadku 
Plewny nie ma co liczyć na szczerą chęć 
Turcji, zawarcia pokoju. („Pol. Corr.“)

Ateny dnia 17. grudnia. Porta aby 
zażegnać grożące jej na wyspie Krecie nio  
bezpieczeństwa, zdecydow ała się dać jej to 
samo autonom iczne stanowisko co wyspie 
Samos.

W A tenach odbyła się wczoraj pono
wnie w ielka luaow a demonstracja na rzecz 
wojny. („Pol. Corr.“).

Petersburg dnia 17. grudnia. Donoszą 
urzędownie z Bogotu: Dnia 15. grudnia ob
sadziły  nasze wojska pozycje przed Eleną  
Slataricą. Nasza straż przednia ścigając Tur 
ków zabrała telegraf z E len y  do Bebrowy 
i obsadziła Bebrowę, a doszła aż do Achmet- 
lue. Turcy stracili w iele  zabitych i rannych. 
Straty nasze 12 ludzi. N asi żołnierze uga
sili pożar w E lenie gdzie 40  domów się 
spaliło.

Dnia 15. i 16 . grudnia w Szypce b y ł 
gw ałtow ny ogień  działowTy i karabinowy. 
Trzy granaty p ęk ły  w baterji tureckiej, po
czem ta b aterji um ilkła.

Bukareszt dnia 17. grudnia. Car 
przed południem dziś o godzinie 11 i pó 
przybył na dworzec, przez księżnę, ducho
w ieństw o, burmistrza, G oręzakewa, K ogolni- 
czana i w ładze przyjmowany. Tłum  ludu 
pow ita ł go okrzykami: hurra! [„Cor. B u r / j

Kasa fc&lfe. Tow. kredytowego.
Kwpaje

5 L isty  zastawił.* 84 25 84 75
4"7o „ „ - 78 95 79 -

Lwów (1. 18. grudnia !W7 '
W IEDEŃ 17. grudmada H'?7 
godzina 2 ziinut 10. ».=» ; c?»tinia 

L:<sy kredytowe 163 75
Akcje frau .-a iist, .
UaRasbank 6150
NordŁ&Jm 193.75 
Kolej Aifekl 113 25 
Kolej Lw.-tzcr. 120.50 
R.udołfBbąltn 116 —
Węg. obi. p. w i.i.66.50 
Losy złr. 1864 135 60.
Vcrkrbrsbo.i,k 97 —.
Węg. galic kolej 95.50
?-:aHkvero;n 68 —
Kełfcj Albrechta 
Rosyjski rubel papier. 1 22 V* 
gnębione.

W ostatniej chwili otrzymujemy następujące. 
telegramy ;

P o r  a d i  m dnia 18. grudnia. Wia- 
(toniość o śm ierci Osmana baszy jest 
fałszywą. Stan jego jest zupełnie bez 
niebezpieczeństwa. Corr. Bur.)

W ig ie r kre-i 192 10 
Anglo-asstr. 89 25 
Kfiiftf Kar Liw. 746 30 
Zdk- 76 75
F.»l4,5 K iM fty  160 75 
Węg. Nor.iossri 110 50

Galla. iBueaKuz. 86 —  
K-Anj suedmiog. — . —
! .my tttmiśu* 12 30
F-tieJ P\ifi:vRr. 257 25 
fj«/sy A-ęgiez. 76.50 
M " v : 58 85 

i.i«l><KU»W8hD przy-

W  teatrze  Lr. Skarbka 
We wtorek duła 18. grudnia,

Ż A K I
Komiczna operetka w dwóch aktach Kazim ie
rza Hoffmana. L ibretto  Sstan. Dobrzańskiego. 

Kapelm istrz p Kozłowski.

NA NERWOWE PANIE
Komedja w 1 akcie Henrjona, przekład Lecha 

Nowakowskiego.
Porządek przedstaw ienia; 1, Na nerwowe panie. 

2. Żaki.

We środę dnia 19. grudnia 1877.

Robert i Bertrand
czyli

D W A J  Z Ł O D Z I E J E
Wodewil w 4 aktach ze śpiewami i tańcami, mu
zyka K. Hoffmana , przekład W ł. Ludw. Anczyca.

Początek o godzinie 7mej wieczór.

Pociągi kolejowe
M chodsą we Lwowa:

DO KRAKOWA: * gmtdkie I', sali;. S przód półuęcę 
(poc iąg  p o sp ie sz n y ) ; e  * m. 40 ra co  (poc lfg
o so b o w y ) ,  •  gods.  i  m inut  46 po połodoln  (r-sD*,;
DiirvSrZ‘lSły ) i

L’0  CZERNIOW 1EC: o godzinio 6 m inut  26 rano .po
ciąg  p o sp ia e z a y ) ; o godz. 11 m inut  26 wieczór (;k.~ 
oią& Euięsuany' : o god». 12 m is .  20 * południ* ( p a  
•dag ńtięszaay).

DO S T A N IS Ł A W O W A ; (ca  S t r y j ) : c M d r iu k -  6 a t e s t  
85 rano  (pociąg nr. 1).

TO P 0 D W 0 Ł 0 G 3 Y S K :  (z g łównego  dw orca)-  o g o (3 t 
mis. - -  rano. (pociąg pospieszny); o goi?. 10 m is .  37 
wieczór (pociąg osobowy); o godz, 11 m in. 46 w  po
łudnie  (pociąg  mięszany).

DO PODWOŁOCZYSR: (z Podzamcza): o godz. 11 a- i  
wieczór (pociąg osobowy) ; o god*. 12 as 11 w 
łodrie (pociąg mięazfcny).

Pnychoday de Lwowa:
L KRAKOWA: o g c d z ń i e  f  m inu t  Sb m n ę  (pociąg po

spieszny); o godz. 9 ra. 26 wieczór (pociąg osobowy.*; 
o godz. 10 min. 35 p rse d p e ła d n ie is  (pociąg miągr-r-,

% STANKESAWOWA: (ua S try j) :  a gedarai*  9 g 
wieczór (pociąg nr. 9).

L PODWOŁOCZYSK: (ua dworzec w PodzsiaczE) :• . 
dżinie 2 minut 64 rano (pociąg osobowy), o .j.,/.. 1 
m. 8 popołudniu (pociąg mięszany).

Z PO D W O ŁO C ZY SK : (na" dworzec lwowski głćwr-y , t, 
godzinie 10 ia. 3. wieczór (pociąg poapioeziiy > - g •
8 mis . 25 rano (pociąg osobowy) ■: godz. 3 n  
po polndniu (pociąg  JKiesiaay).

Z C Z E R N IO W IE C : o godzinio 9 m in u t  55 wieczór (;• 
c iąg  pospieszny), o godz 3 m 40 rano  (pociąg *<* 
sza ry ) ;  o godz. 2 n \  60 pop o łu d n ia  (po.-iąg f.m* 

Fory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą 
się do południka pe»%teńskiego, godz. I* 
w Pesiccle odpowiada godz. 12 m. 20 we 
Lwowie.

ISf a d e s ła n e .  
Telegram.

Lwów. — We wszystkich księgar
niach jest do nabycia „BT a d p e 1- 
t w i a u  i n “ , kalendarz hum orysty
czny na rok 1878. Cena 50 ct. Główny 
skład w drukarni O ssolińskich.

■55“ Zmiana mieszkania i g ś
D r .  A .  S I E R A D Z K I

lekarz chorób dzieci
m ieszka obecnie przy ulicy W ałowej Nr. 4. 

ordynuje od 3 — 4 popołudniu.

214

84 —  
78 35 
84 -  
89 — 
93 60

218

84 75 
72 25
84 75 
89 90 
96 —

L w ó w , z Izby handlowej, 18. grudnia.
I. A kcje  za sz tu k ę  

(boz kupona bieżącego.) złr. w, a
Kolej gal. Kareł a Ludwika . , . 245 25 247 50

„ Lwow.-Czern. Jassy  . . .  119 50 122 —
Banku lup, gal. po 200 złr. , . 240 — 243 —

„ kred. gal. po 200 złr.
I I .  L is ty  zast. za 100 złr 

(bez kupona bieżącego.)
Tow, kred, gal. 5 pr. w. a.

* „ „ 4 pr. w. a. .
„ „ „ 5  pr, okre«.

Banku kip, gal & pr. . . .
Słał. zakł. k,*od. włość. 6 pr.

II I .  Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego rolo. kredyt, zakła

du dla Galicji i Bukowiny 6 °/0 90 25 91 30
Towarzystwa kred. miejs. 6°/0 w. a .  —  —

IV. Obł.igi za 100 z łr.
Ittdemnizacyjne gtłicyjakie ,
Pcź. kraj, z r. 1X7H po 6 pr.
Losy miajsta Eraanw a . .

„ „ Stejikław ow a ,
V. M -acty.

Dukat hoRnderukł . . . . . .  5 52
Dukat ces i/aki . . . . . . .  5 56
Napcleoudur . . . . . . . .  9 52
Pńłim perjał rosyjski . . . . .  9 65
Rubel rosyjski źrebm y , , , , 1 7 7

85 80 
89 — 
14 50 
20 -

Rubel rosyjuki pr,pierov/>y . . .  1 21
100 Miarek niemieckich . . . .  3 8  50
Srebro . . . . . . .  104 —
Kupony w sr-O m e............................... 104 —

86 70 
90 60 
15 50 
22  —

5 60 
5 66 
9 60 
9 85 
1 87 
1 23 

59 50 
106 — 
105 50

P A N I E
robiące suknie w domu, mogą dostać po cenach 
umiarkowanych formy podług fasonów paryskich, 
zastosowane do figury, tak  na całe suknie zwy
kłe, balowe, jakoteż na surduty, płaszcze i o- 

krywki w pracowni sukien damskich

Justyny Gostyńskiej
ulica Karola Ludwika 1.

D r .  K a r c z
trudniący się od kilkunastu la t specjalnie radykalnem 
leczeniem c h o r ó b  s k ó r n y c h  z z a k a ż e n i a  
k r w i  powstałych i w z m a c n i a n i e  s i ł ,  skut

kiem n a d u ż y c i a  o s ł a b i o n y c h ,  
ordynuje w mieszkania przy ulicy W ałowej 1. 3 .  

od godz. 6 — 10 i 2— 4.
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.)

Jego nPoradnik“ w powyższych słabościach 
(drugie wydanie) można nabyć n autora i w księ
garniach, po cenie 1 złr. 20 ct. za egzeplarz.

Do numeru dzisiejszego za
tacza księgarnia Gubrynowicza i 
Schmidta katalog wydawnictw wła
snych i komisów, oraz prenum e
raty czasopism
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X a  p o d a r u n k i

C/;y gaprawdu muciby sp,.śó joku 1

*
wcześnie przeu/.iisi*

1 1 "
B 0  Z E 6  0  \  ARODZEN IA

8  poleca główny skład
|  Z A B A W E r f  K Ł A  K Z I E C I

I  K a r o l a  L a n g a
^  Ht L w o w i e ,  Halicka l. li 

*1

JM, ’Ł .

poleca

M ^ v a A Z Y i s r

Jost do sprzedania
w B is in f t is ty n O n le  za tulynłin Burn
sa w o,,-iMd.ao'n pod 1. domu 11‘. ( r a n i  
więks/cmi i ranicjszomi parcelami pod 
budoc po 2 zł. i ,̂ {j kwiid Bliższa 
wiadomość u właściciel*. . -11 Ifi I—:i

kol każdy i najd©taitwy w. 
Zmierza Ifrfid’ i aatyefc- 
miuiil «łAway fi;n*y«ki: 

w t>cb wypadkach. fJy
* żail«*u inny me .dkutfcuji* *fud©k
P * .  .10 : W • t. — W u Lvrowii> \< aptece ł*. J f l 

U Stryju w aultjri? L. Dr.trow Akie*©
37'5 I;- i!

Ecrzysifiy i przyjemny

zarobek uboczny
mogą vtrz\mać ci-z;:•<!, icy itp po jiastach 
prowi. rj.uminych w Austrii i z# granicą 
zastępując rzetelną firmę wiedeńską. Ofer
ty z rekomendacją poil C onlam .il8 5  
do Haasensteiu i  V,ig!ur we Wiednia.

•:> k6  1-1

I

s »  PODARUNKI -W T l
na Święta i na Nowy Kok

P r w . c  jy y b o r H C
przez S j  e t  sprowadzane

'Henryka Mullera'
ERBATI

ir U i  l i - ' k i o

N. 1 . T u sz u .  żó łto -kw iat  arom. zl. 4.4o
Juntojoza.i Pecha Ciało-kw.

, i. NauJży * czarna zbiór ui*j. 
,  .4. duchont,, eżarnS anto.
,  .ri. C o u g o ,  familijna dobra 
, fi. Wytinwln herbaciane 
,  7. i . '* i« l« p .

heibat
3651 poleca handel

o.do 
8.
.2.50 
'1 .«() 
1.10

, 1.40
J-l- ?

St M srliew icza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

i\a Zielonemajn.rt lirzbu 21
jest zaraz do wjrnajęcia

5  p o k o i  i  z g o l o i i
z dwoma web iiiańii, praczkarnią ńrząiizo- 
ną, składem n .  6 ląg-iw drzewa, piwnicą 
strychem i Kucrmią. Ogród cienisty  dn spa 
cern . 'S ta jn ia  i wozownia mogą być na zą 
danie. 41. 5 3— 8

poleca

KiUiil Grucbul
handel płócien we Lwowie, 

Rynek hi.
K o s z u le  uifzlh białe i kolor,-we, 

sztuka zł. I .Ł  1.80, a.20. Ł.lr>'*, aj 
C h u s tk i  do n.. s i białe płócienne, 

tuzin zl. 3.5 1.5 \  fi i fi zł.
l lu i i s i s e ty  injldj sze tuzin zł. 5, fi. 
K o ł n i e r z e  najlepsze, tuzin zl. 3. 
C h u s tk i  batyst owe z kolorowymi 

brzegami, tuzin zł. 2. 3, 4. 
K r a w a t  k i różnej wielkości i faso

nu po ct fil), U1 , zl. 1.50, l zł 
C h H B tk l jedwa’ ne szfję, sztuka 

po z:. A50, 3 1 zł.
C n a s ł 1 I pólieonsbuc ct. 80, zl. 1.20 
C h u s t k i  wayjl _e na szjię 
i . r l i f a b i  zł. t 8o.
C n i u l k l  tybetowe w tureckim gu 

ś..i.\ sztuka zł. 1.20, 1.80 i 2 zł. 
( in & i tk !  duze wełniane, szale jtl.

5, I), 8, 10 zl.
I t i m a l a y a  chustki, duże, iiajliąma 

zl. 2 .
C h u z ite c z k i a jedwabnej włóczki 

śng. ri.Wej zl. 1.5' i 2.50.
S z a l ik i  i włóczki jedwabnej lia fez'. - 

ję po ct. fi'i i 80 
K a p u c e  włóczkowa zł. 3, 3.50. 
P e r k a t e ,  płócieuka w wielkim wy

borze, łokieć po ct. 20 do 24.
Zam iejscowe zlecenia za po

braniem pocztowem. 4 54 1 - d
K a r o l  G r u c h o ! .

• K t O O O O O i

0  i i k i e r n i ^  

F a b r y k a  c z e k o l a d y

1 wyrobów cukrowych

F. Gros i  ff .

rttg  u licy  I ln l ic k ie i  a r . 6 ,
wielki wyb, r towsrow galanteryjnych,
wyrobów i bronzu, drzew'a i skóry po

cenach najniższych:
S z k a t u ł k i  próżne i urządzone

Si tu lis ,'d 2 do 20 ‘l ; .
S Iec ttw erk ł dU dsm od l do 25 zł.
E ł a k t a i l l k i  na toalety, oraz fla

kony w pudełkach od zł. 1.50, 2 
do }j> zl.

E ta im  do pisaniu, jako to: teki u- 
rządzon,-, kalendarzyki, papsterje 
od 2 do 10 zlr.

S t o l i k i  jap ońsiie, oraz stoliki dla 
' panów, urządzone do palenia, od 5 
' do Ai5 zł.

P o s i t t i in e a ty  na cygara, na po- 
piol i tytoń, nr*: ''atamane naj ■ 
najnowsze z wiszni i hebanfi, sztn- 
i,’i od t do 10 z Ir.

P o r t m o n e t k i ,  tytonierH. na ża
rniki i wicie innycn wyrobów skór
kowych od 50 it  do 5 zl. 
h.iBkaw .• zlecenia z prowincji za

łatwiam jaV naisum eiutiej. 4126 2—3 , 
< euiilki tia żądanie franko.

•vn

lO O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O g

D r o ż d ż e  w i e d e ń s k i e  °
ze sławnej fabryki Ad. Ig. Mautnera syna 

t y t k o  w  h a n t l l u

K arola Bałłabana.

?I
K A W D E jL T O W A B O W  K O L O l i l A L M d H

H, C H im K fa  m1

l
W I N O w butclkacli i nn miary.

l j  I j  [Uj p r a w  d z i w y  b r
w butelkach, a u.u

e i i i s t t i  s ta ry  od 15 ct. do 2 zl.
miary od fi,', ct. do 2 »ł. za litr.

C okolw ieL droższe niż gdzieiii(Tżr«j, lecz z;i to lepsze niż 
wszędzie, co dośw iadczenie naszych  łask aw y ch  P ań  już  

s tok roć  po tw ierdz iło . 3^

f
P I \ A / A  w fiiitidT-.ar-ii: O k o c im s k ie ,  P i lzn e i is k ie  
» I V V  v t  j j CZ A R N Y  B O K  okoc im sk i .

> 0 0 0 0 0 0 tXX> O O O O O O O O O O O O O C &

3 S r ,  W w l t i l  i  M o z o l i  J f y  - - je g
zagraniczne we flaszl acii i na uiiary, oraz wszelkie w za- 

kre* l:ai:dlu korzennego wchodzące tow ary  -086 4 ?
p o  i i  t i j  p r z y s l ę i i n i c j ' 1 » y c  h  c c t i a c l i .

Uiorącym za 0 zl. odsdtS sic  towary  Iran ko do stacji .  Opakowanie  franito.

I
L. krajowy
3!iV

P Ł Ó T N O  a m e r y k a ń s k o
najlepsze na m ę i e k i e  t i l e s o u j '  s z tu k i  na par 7  z ł .  5 0  c t .  

para  go towych  kalesonów 1 zł. 2-5 c. poleca pod gw aranc ją
handel towarów płóciennych  37m fi-?

K o w a l s k i  i  M a y  e r , Lwów rynek 1. 26.

Nieprzem&Kalns płaszcze z guńki i materii pakiakowej,
d i a  p a ń  I  m ę ż c z y z n ,  praktyczno do do;,zenia w mieście i do podroży, *za-

3623 4- 
lfi z łr .  50 cent.
16 a — »

1

raczkow i luli siwe:
1 ckki płaszcz do polowania z kapuzą 
Gruby do podróży lub polowania 
Ciepły i dobrze pod watowany m e d y k ó w  z źajor/.ą 

z pakłaku fabrycznego 
'Jaki sam i lepszej m aterji  ci plo podszyty 
El'gnneki i foremny menżyków damski 
(rrui>y i nader ciepły itumżyLów damski

V. szelkie gatunki  »tyryjskil-'go fabrycznego i domowego pakbiku. tudzież z 
przedniej styryjskiej  materji  w. lnianej nioprz(.mal:aln.;i. wy.-:vla po u a j t a n s z j r c l l  
COUiscIl  za zalic/enicm należyto#-i. la-idel sukna J .  C J i k l l z b c r g ;  w Gracu (S ty r ja )

2<> zlr. do 22 ztr.
'11 „ „ 14 „
Ifi „ „ 20 .

I l n i a d o n i i e n i e .
Życzącym s. h , mogę bardzo d o -  

b r y e h  i  t a n ł e h  w l  a 'd i ih ta rc zy e  z o -  
i t» tu iego  zbioru Hwktolitr od 18 do 24 1 
z ł ,  dwuletnib zaś od 21 do 3-0 zł. loco- 
Próbki win rozsyłam za zwrotem koj .  I 
zztów Przy  zamówieniach większych I n  ” 
i a m  eenę. llliższa szczegóły listt^wLie.

b w n ł s ł a w  S o l n r t i k l ,  
w Uun»foldvar na W ęgrzech.

N A  ŚW IĘTA
B o ż e g o  N a r o d z ę n i a

F . W .  K r ó l i k o w s k i
poleca

Po ś. p. Magdalenie Stiller!
. po«os 's t«  k o s z t w n i i ś e i  x e  z ł o m ,  

g  h r y i ą u t ó  iv i s z m a r a g d ó w  o r a z

0 p o r t u  p r u w t l z l w  y e h ,  przeznaczone j
ilsa. /izsln iinhfAii7.Vnnd *h ■/ wtilntii iIa I

l
i

w e L w o w ie
zaszczycony medalem zasługi l a w y -  V  na celo dobroczynne  są /, wolnej ręki do 
stawie  we wowic, ma, ł.onor zawia- A s | > r z e d a n i n  w haimlu B o n i f a c e g o  

i  domit! panów c u k i i r t i k ń w  na pro- T s t i l l e r a .  3»19 5— y
Q  wincji ,  że ja k  corocznie tak też i w Q ---------------------------------u------------n  _
^  iym roku przysposab ia  znaczny

zap as?  c u k r ó w
d o  t tb ie r a u ia  d r z e w e k , b a r-  ń  ■ b-k pałacu Golucbowskich za pr/.y-i 

d /0  ł a d n e  i ta n ie .  Z s t ę p n ą  cenę. B liż szą  wiadomość udzielał 
Szczególną uwagę zwracam; n » e l l -  T  a d w o k a t  d r ,  Jauow ,rZ  we Lwowie. —  
k i e r f e l  p l e r u i h A w e  i  p i a n -  y . J e z u ic k a .  3975 i n —Sfi
k o w e ,  tanie, ładne i J o  jedzeń,a 
d o b re , oraz upraszam y o wczesne 
łaskawe zamówienia. 4r21 fi - fi

znany z najprzedniejszych towarów, a cen najtańszych

V .  M A R S Z A Ł K I E V I C Z A
wre L w ow ie , n lie a  K rak o w sk a  1. 6. 

cu k ie r, kaw ę, owoce południow e, h arbafo  ch ińską , rum  /  
Janih.jki, rozolisy , likw ory, w ina w wielkim  wyborze, piwo 
bu telkow e k a rw iń sk ie , m ak litew sk i, miód przaśny  itp . 

w  n a jce ln ie jsz y ch  g a tu n k a c h  i po cen ach  n a jn iższy ch . 
C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  fr a n c o .

w e  L w o w i e  n l i e a  K o p e r n i k a  I .  3 .

Towarów kolonialnych. Owoców, Herbaty, Łakoć', 
Win. Ruuiu, Likierów i Wód m inerał ych

poleca

n a  ś w i ę t a  B o ż e g o  N a r o d z e n i a
swój zn aczn y  zapas W M T  

wytrawnych jako

40fi • fi

■ P l a c  na s p r z e d a ż  j ,  H i r s c h h o r d

l Z uszanowaniem

F. Gros i W Struś. 0 
O o o O O O i d O o o o a D

U i a d o n i ó ś C
d l a  p r z y j e ż d ż a j ą c y c h .

uzdolniony teore tycznie  i prak tyczn ie ,  z 
nujchlubniejszemi świadectwami,,  poszu 
kuje zajęcia się  budową m łyna  parowego 
lub amerykańskiego ' i j łrowaitecuia  onego 
na rzecz właściciela lub ,v spółce.

! Bliższe szczegóły  udziela

Hipoli t  Stuptilckl,
;dcktor ^Przyjacie la  Dom.” we L w o w ie  

ulica F ranc iszkańska  Ni 10.
4134 2—3

Pod |T rzen ;a  Koronami11, ulica T ry b u 
nalska nr. P . są p o k o j e  u m e b l o w a 
n e  różnej wielkości na dłuższy lub tv^t- 
s?y czas do wynajęcia. Bliższa wiadomość 
tyikc u właścicielki. W  ty m  samym d o m . 
dla większej jeszcze dogodnośei lokatorów, 
jest teiaz t fak t je rn ia  pana E u d w ł k l i  
8 t a d t u i n l l e r a .  F i rm a  ta  znaną j e . t  od 
dawna tak  ze swej rzetelności jako te i  i

D r z e w o  o p a l o w e . 1

doskonałych, niesfałszowanyeh napojów, s
celuje wyśmienitą kuchnią, porządkiem, e 
iegancją  i dubrą usługą. 4159 1 - 3

Kupno.
Posiadacz p i n c s & a  małego może się 

zgłosić, celein sprzedaży takowego do k a n 
to ru  Arnolda Wernera, przy ulicy Sobie
skiego pod 1. 3 4 156 1 —2

Ntou calerttiHbirńwy :
drzewa bukowego 16 zlr,

„ granowego 15 „
hrzozowege 12 „ 80 ct.

„ łoaa^wi go l s  „
okrąglaków 12 s

wraz z dostawą de domu.
Drzewo zdrowe .i ąaęhe, m ia ra  sum ien

na i surawi.u  wa. Skład' drsuw a: K o  w y  
Ś w i a t  1.  S t5 .  Zamówienia przyjedliją

handel W. Marszalkiewicza
ulica Krakowska 1 fi, i

handel H M U11 e r a
4 '3 8  ulica t l a l i - U  1. 6 .

i B i i i H y w i z y t o w e j  O f e r t y
I a a '  IR na dostaw ę  p a z e u l c y ,  J « c z

zamówione z prowincji  k o s z t u i ą : 
50 sztuk . . 85 ct.

100 sztuk 1 zl. ló  ct.
wraz z przesełkfe. 

ZarouwicDia p rzy jm uję  się za po 
uioch p rzekazu  pocztowego

na dostaw ę  p s z o u K  y .  j ę c z m i e u l a  
i  m $ k i ,  franco Podw o ło v z /sk a ,  Brody 
i Lwów przy jm nje  pewit n handol w Straas- 
outtu. Adres ,K .  A. 5 2 w  qo haauenote in  
A Yeglor*, Annoncen - Hzpedit ion  we 
W ie d ń k  3506 1—2

T J E J L J B F O j ę Y .
A m e ry k a ń s k u  ę r i t  d z i r o n k ó w .

Samodziatająca n i u e r y K a ń s k a  
g r a  <ISBWOI-k A i 1’, sprawia z powoda 
s *ycli melodyjny,-li JrWięHów dzieciom 
de .5 lut usdrwyczaj ł rzy j,-imią zabaw 
kę. Cena z opakowauinn 1 zlr. ‘.0  ct.

Naj« awnisjsi  3 g - i l l i -
n a i s t y  c y  (t llowiy) z 
cytku Kriiza w 2 : ciu 
tiadzwyizajnych ćwicze- 
n i - sh  Ta zabawka n i t  

o zcpsiicia, sprawia 3- 
3o fiu tu ni dzieciom ot-  
fltOWą Zabul* t ę ,  zupeł-
n ic  oj. h ky  Waliii > 1‘JSUU

ki.ui 1 złf*. ot.
T s e h i u - K ą h n s  i ś j w . c h l ń s l i l  

t e a t r  D k a v .u A  w, piękuio wykonany, 
uo rozbiec iiia, z wiele ruchomemi fi 
gurauii i rncwizytaia:  L>yr:-kcja i p‘"ia 
sceny. Tyll.o 1 zlr. o ct

L a t e r n a  m i i g i c a .  nowego sy
stemu, k 'inpletna wr»z o j  obi izami 
r t r .  '.2<J, 1.80, wioLa zlr. 2.M), 4 50, 
nadzwyczaj d o k ła d a ,  z ruchomy m 
« > h r o u i o t r « > p e u i ,  o rz /  oświetleniu 
lin leg 7 zl, sil . t„ 9 zl 50 ot.

O b l ę i e a i r  F l e w n y ,  połączo
ne z szachownicą i g rą  oblężniezą, z 
kamieniami l zł- 2"  ct.

S z t n c z k n  c a b a w y  m o i t u i -  
h a w e j  i  p a r i a i c t o w  c l ,  z 24 czę 
ściam., trweła  i tania, t zt.  i i  c t ,  Nr. 
I I .  zł 10 ct.

Wielki z 6 ®ztt»k składający się o r -  
s s c a k  m t t ł p .  pomiędzy temi p i m -  
H’«>, sławny j o r y l u .  dalej O r a u g -  
l  t  i D g ,  k u  a z powodu swych >ztu 
czik akrobatycznych sprawiają doro
słym i dzieciom wielkie u k on ten tow a
nie. Całe towarzystwo 1 „t. 5 "  ct.

duclioine l u l k i  m i n i a t u r o w e ,  
sztuka 10, 20, 30 ct, z wUsami 30, 40, 
50 ct.  3535 2 —fi

d o k to r  medycyny, j s l i i ru rg i i ,  o: nlis ta  

i s k u t e r  przeniósł  się z B uczaeza

i osiadł w Skalt1,
4127 2 3

t
oddalone o i 1*  mili od stacji kolejowej 
(Sambor), pola ssmego 240, łąk ófi, lasu 
4fiL , ogrodów 9 ,  pastwisk 28 morgow. 
Bliższa wiadomość w kaneelarjt  adw okata  
a r .  Bielińskiego, ulica T ea tra ln a  1. 20.

R e a l n o ś ć

P o d a r e k  n a  B o ż e  N a r o d z i  n i e .
Nietb^łlnK dla gusyodaratw  t domuw ?gy.

fc2*

Oad*ba dia kaidtj kuchni. Trwale i eK*g;kutiKo 
wykonfcbc, da 1& kilugr. ciyli 2# wied. litu- 
tów. yodział uft ktl*.r. i wngę wind. Co na 
jednej;8 »ł. dealarcea c. k, upr/.. fabryka v»ug 
m»<itowyok

C. S e L c in b e r  e t  S S hue .
we W iedniu, I. K&rnti.eriiiig 1.

W ę*głcrbkie b ia ło :
Zirleniak  ct. GO, 8->, l zł 
Szamorodiier zl. 1, 1.50.
Mas/. łasz zl. L 0. 2. 2-50, :t, 4. 
T okaysk i  pól hut. zl. 1, 2 .

cala  buc. zl. 2, 3, 4.

Ył o g ie rsh Ic  c z e rw o n o :
Buday ct. CO, 75.
Adelsborger I zl.
E rlouer  9" ct.
Karlowitzcr I zł.

AiLstrjaokio:
Mailbcrgcr 70 ct.
( mnpohiskiiclieri 8 ' ct. 
b io iL r i icuburgcr 0 ct.
4 ooslauer zl. 1, 1 .3

E r a n r u s k ie  c z e rw  o n o :
Mcdoc zl. 1.3".
St. Jnliyii  zł. 1.20, 1.50, o 
Margiin.K zł. 2 .5 ' • ' ! .  
i.a Bose zl. 3, 3»C}".
L.afitte zl. L

F r a n c u a k i e  b i a ł e :  H aut Sotcrues 3 zl. — Chat.  d !kęuitr. 3 zj.
B c i i s n i e  od zl. 1.50 do 4 zł. 4l*>3 1 ?

L w a g a .  Moja firma znana jest I’T Publicznośc i  od daw na  z doooru 
i rzetelności towarów, i  tego  względu nie uważam za stosowne, p rzyw ta  
szczać piwnicy swojej ty tu ł  pierwszorzędnej,  śmiało jed n a k ż e  zapewnić 
nłflge Szali. Publiczność, źo prawie najw iększą część win węgierskich, z a 
kupuję  w d< mach szlacheckich węgierskich w Brodzą piwu utiiej i lo g ę  więc 
mimo niskich eon zapewnić, żo wina moje są  czyste  i doborowe.

aTylko za 50  ct. | ‘° losu oryginalnego
na tysiąc wygranych z iacznych wartości,

a to (lary .lego Mości Cesarza, najwyższei a rys tokrac ji  i wysokiego duchowieństw a

Wygrane w złocili s s  200,50,25,10 Dbtffll i  złocie.
Ciągnienie nas tąp i  3 0 .  g r u d u i u  1 S 7 7 .  

l a  przez e. k. m iniste rstwo finansów w yją tnow o  przyzwolona lo terja  , na korzyść

T jlk o  u E. W,we.
we ' W i e d n i u ,  K arnm erutrasse  59. 
W y ły l i a  za gotówką i zaliczeniem.

przy ulicy Janowskiej, składająca snj z ka 
mienicy plctrowej murowanej w dobrym 
stanie, z podwórza 9 >0 sążni kwadratowych 
i I  ogrodu 2060 sążni kwadratowych ebej- 

biiująceiui, połoioiieim przy nowo otworzyć 
się mającej ulicy z Gródeckiego na Janow
skie, a zatem jako place frontowe pud b u 
dowle przydatne, jes t  z wolnej ręki do 
s p r s e e d a u l a .  Cena .'S-1, 00 z łr  wraz z 
d ługiem bankowym 12 .(> 0 złr w. a. l i l i i  j 
sza wiadomość pod cyfrą E t .  Z .  w A d m i
nistracji  „Guiety  N iro ć  wej.“ U l i  4 —4

Racice bydlęce
J k u p n j ą  a i ę .

Ł askaw e  o fe r ty  pod K. K. ’ 209 d o ! 
U n a H c m a t e l u  A  Y o g l e r  we Wiedniu. 

3507 2 - 3

G e h f e l m e

JS iM tit f  l) e  t * c  »
li»3»«fonb*tt

f tfa n ń e s s rh w M c h e ,
r o l iu c to u e i ią  ŁSnrnr^iireuiKiWHc (otinr
i-hatfe iStuiori^nugŁ ŁlnriihesM-liworawu, 

pł lHUfsciie Oet»cliv»Ur«, l inutAun*
rotnn nDih io fcerauet, iercfi G Ic lH , 

t tł iliN«r ^Iuk.h, ®J<nftru«ti#tt# <
ftubcii iHcuifiJjlóruiii) auf bie {anfttfte 'iBcife 
Dur-.ii aniujiiburtj liojiaSBpa11>«*chcs ttiitirt
lid) rA*t'li# Ur.b rndlc.dlo ItrUtii«łr-

dalitłj'£iit iDi3rtffdt.iuHfl«?i ulelcr taui«ub g ifld litl) (#c 
iKiltrt biutUĄ tUc bitit ieflfatfifiĄe ■'lut*

BeńanMumf *ad) britfHó). W ębicaiuentr tvecb«s
jdnf BfL-lftK̂ fii ńbftiiłjłJt.

D r .  L .  f f i r n N t ,
3i-<l«»i«fg«(Tt *4.^alrlsR ii) pi oepiben b 6eriltmtc fttr 3/bri

mn nr u t Oe pi ,qt ® [.............................................
bufę"; bietet SBeletHurs ili>« We(d)ted)t4oer.

dlgieln „I>»e SoIOH-

gtuiny t n i s t e l t e u ,  może być w sku tek  swych zuaezuych wygranych  iak j a j  
lepiej polecona.

| V i > a  l o s u  5 0  c t .  za wysłanie t rauko z l is tą  c iąguienia  dopłaca się 30 ct. 
Sgczegótowe wykazy wygranych na cądanie bezpłatnie i franco.

W  E C H  S E  I . 8 T I  B E

S c h e l i h a m m e r  &  S c i i a t t e r a ,
we W iedniu, K arn tuerslrasse  Nr. 20,

T akźo  do nabycia  we L W O W IE  w handlu  Fr. Sohubutha i Syna, w TAR- 
h O P O L U  u Oziasza Grilnspan, c. k. ko lek tan ta ,  p r 2y ulicy Perlą. 3581 10— 12

B e z  b o l u
1 bez wsl-rzykiwania

li bez lekarstw r rzeszkadzającycłi trawie-i

3aafubfilnb«nr 3mi?«tenj ic.f cntbAU fiu* —  •« *--— -- >»—! - * •  -i5rt)u|młttel jegen ttnfteiimęi ic. 1 fi.:

R ł & n t o r  H y a i i a i i y

UmiU „Gaz. 1 l ”
u  'i n i w w i

Medycyny i chirurgii
J  D r .  A d o l f  D a r s t

B u ł k i  i  p i e c z y w o
i i r l t i e ,

OgórJii kw aszone
sprzedaje

b u f e s a r k a

• k n l b t a ,  b M i m t  l  l e k u a  
t t a r ś b  k i l ' * * i e h ,

i'Tiyjsek*MŁij i  W itan ia ,  osiadł w P r z e -  
« ] • ! ■  i m t ta .k a  przy  trak e io L w o w ik im
pod l. 2a9  naprzeciw e. k. urzędu telegr

4145 l h iflcznegO]

przy  ulicy ^ o b i A R . k i o K O  nr. 14 szary, 
3 nowy 4<i43 5 — 6

3 I a § I o
śmi tanko-c" jako też  kuchenne, doSfeonalej 
jakości, premiowane na tegorocznej wysta  
wi-p . ożna dostać po cenie pierwszego 1  
złr. 3 0  ct„  drugiego 1 zlr. za kilo. ka 
żdej iii-ó - i \V Zarządzie gos"odarc/y  ui wy- 
ląr<" mJe.-.żnym, J n r t c z k o w a  poczta 
KrcS -i-nk",  przy C.byrowi BosylLi usku
tecznię- '  sic lii-t-icbiniMst za pi braniem 
knU-jc.w—.n „Lilgut" .  4117 2 -2

• U

Z a t l i H f ł  l ę k a ł a .

a

zegarm istrz,
przeuióił  z 4 1. gru  fnia b. r. 

M U Ł  A l *  i  P U A C O W Y I Ę
vcją do domu 1. 2 5  w Rynku, gdzie 
y l  dawniej handel sreber J .  9chiera,obok 

księgarni pp Seyfarta i Czajkowskiego.
N a  ik adzi- utrzymuje zegary ró

żnych rozmiarów i rodzajów po cenach 
najprzystępniejszych i przyjmuje takowe 
do reperacji i gwarancją. Będąc j ii za- 
s/.ezycony zaufaniem Stan  Pubiicmości,  
dołoży starania, a ly  nadal takowemu 
odpowiedzieć w zupełności. 403 1 3

n m
obejmujące w obszarze 1 2U0 morgo* 
ornej r.iomi, 200 morgów łąk, 860 mor- 
gć* lasu, w dwóch folwarkaob i  zabn 
dowauiami w _jlepszym skinie, g„r/.ol- 
nią i wolownią murowaną. Cena 25O.OO0 
złr. w. a., z której może być potrącona 
pożyczka bankowa 124.0u0 zlr. w. a. 
Bliższa wiadomość w h a u c « l a r i l  

a d w o k a t a  .1045 6— 24

Dr. A leksandra Janowicza
w e L w o w ie ,

przy ulicy J a g i e l l o ń s k i e j  1, 4.

fi- k. uprzyw. yalic.

a k c y jn e g o  B a n k u  H ip o te c z n e g o
k u p u je  i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  f

pod w a ru u k a m i n a jp rz y s tę p u ie js z e u ii .

ł * " o  I - I S ' I '  V  h i p o t e c z n e ,

i t ó r e  według pr&wa z dnża 1. Lipca 1 8 6 8  Dz. P P .  O ł t Y l l I .  N. 9 3 ,

(- niu, tudzi-ż  bez. chorób następnych i-j 
prt-rwnniii  zatrudnienia, wyb cza wo lług 
zupełnie nowe! metody, duświadczoin'.! w !

ni, d i ,  / , ‘iiyi li wyi Sitkach g
u p r a w y  m e c z o w e ,

tak świeżo powstali*, jako te i  bardzo m - „ 
fi starzale, naturalnie ,  gruntownie i szybko 1̂

IJDr. M A  £SjT*t|A M ,  |
członek lekarskiego Wydziału,  |  

w W i e d n i u  S tad t ,  ł l a b s b u r g e r t ;  nie j.ik 
dawnie, lecz S tadt.  S c , lo r g a  ese  N r .  11. jf 

Wyleczą także wyrzuty skórnt* zwę- |  
żenią, u p la e y  o k o b ie t ,  blmlaczkę. j 
niepłodność, uplawy, 8 >'-1 1 loO <

o s ł a b i e n i e  r n e z k i c ,  
bez wyrzyuania i bez wypalania, równie! 
leczy s y f l l l i  t  w r z o d y  w s a e l - , 
k i e g o  r o d a a j n .  za pomocą koro#- ] 
pondenoji. Za dyskrecjo ręczy, a na żą

danie wysyła bezzwlocznii lekarstwa

Nakładem i drukiem 
I. Związkowej Drukarni
wyszedł illust. kalendarz p. t.

;r o k  1 8 7 8 ; :
Lrubryk świątec*,

Opróci łwyklej utr*B«mlciD«j i 
^ŃwiątbCZDoj części, sawiera Unt« kal«n.< 

dar* obfity dział go»podarc*y i h/gie- 
Kiicany i rycinami w tokacit; Opowie-' 

ści i wapomnienia historyczue; Biogra
fii* sławnych męiów t rycinami; Powie-' 

ścl; Sprawy asekuracyjna i poiarntetwa 
^krajowego; Sprawy dotycząc* Towa-' 

r^yatwa ofieyalistów prywatnych;
► forwacye stemplowa, poeatowa, kole
jowe, telegraficzne i i.

Egzempl. 50 ot., tuzin 4 zt

n*jw. pest. i  dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyto Jo lokowa
nia knpiMił^ar funduszowych, pupilarnyoh, k.iucyj małżeńskich wojsko
wych, n« kaucje służbowe j w*dja — są w tymże kantorze do nabycia

_  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują cię bezwłoozi e 
po kursie dziennym, b e /  doliczenia prowizji. 3 ^3  .,t . y

‘ |* i o  i n a  n a  W s c h o d z i e  " f
Z m i a n a  l o k a l

w nkutek któr.g n u  a handel ek*P»rło>rjr de krajów Naddauajaku-h tap.faR wstał,
zmttsaw n u .  nasay.

F abryką  tow arów  ze sreb ra  chińskiego
s u pełnie «wmąć I na .i f  fb - J j . i ie  zkaa./ ,  r r i .p y .H fek  . . r  ae arekr. okiń.kl.*.,

■n»r-, i. .m - laj  l u n u i t j  w n r ie # i ł .
Zupełne eehuiki - .e t a n .  t i  i.d .ni'- *T cko prieet.na.

0 łyiecsck .
0 tyiek 
0 oaiow
0 widelców
1 chochla
1 chochelka 
1 oukientiesk

s t .

ostaną'aa l^danie
yĘ T  Znfżeue eeay:
t a .  ni., - W ra

a Jo l.ju 
r.J« e.to
7^0 4 “J
7.40 * »
J . -  t JO
з. JO I.JO
и.— ’

" " ■ i *  J jaroitnr .piD.k ani-itee* j .  i it.

1 naśln toka 
t fara liektarsewr 
-1 klatek aa aoio .
1 iieiypot na e«kier .
•  aa tiw łd ese ro w y ch  .
• wiAeLeewr Aessrewyck 
Setsiuka

U.
3624 4 - 6

dawniej — taras
5.— 2 —
8— 3,—
ł —  *.T0
!.M 1.—
4— * 60
0— 2,50

0.T0
Korki z gtówkf swiers^oia

da 40 et. pnszka na papieroay 2 i ł .  — Dalej piękno tace. imbryki i d a j  w i ki, ubiory a .  
story, żyrandole, podstawki na jaja, wyktnwacso do njbaw, jmraitury ua ocet l oliw* i 
wiole inuych ą-tykutow po r.duaaiew-ajaco tanich conuch.

Przedewszystkiem proszę zauważać
T w szy&tkift te  24 sz tu k  razem  w e legan - 
j  e l '

0 ssŁttk łyżek 
0 e, nosów
# ; K « k J . k . «  { ekiem  etu i 24 zł., te ra z  10 zł.

Te a» »- irieśmiotT «« erebn Btltam. w ileaei 4% .mian w elerincklej •tl.atate • T it. 
Zuna« ,er i* u  uebi i. i m  y >«it»v • > lak^et4«k* aatyekai .i t  i .umieaei.,

E . P R E lo , W  i en, B a t h u t h a r u i t r a i w  K r ,  3 0 .

H I P  O  L I  T  8  A  W  I ! A  U  K  I

I

lakiernik powozów, we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 13.
'zawiadamia, Szanowną F. T. Pabliozżńośd, iż •« dniom 1. października 187 7 r. przebióil swoją pracownię

Iahiemlcfcą  ̂ niicy Syksfuskiei do kumioiiic-y 
p o d  L  1 8  p r z y  n l i r  r  K a r o l a  Ł u a | w i k a t g d z i e  c o k i e r n i a  W i r  o  K o t l e n d e r a .

Bndująe na dotychcaasowe uznanie Szarowncj P. T. Publiczności, spodziewa się podpisany i nadal 
łaskawych względór. Poleca także do sprzedania z Wystaw* lwowskiej1 krąmwo-prz^myslowo rolniczej, me
dalem aasłngi zaszczycone wy,nhy własne, jako to : Ł a n d d e t ,  rodzaj karetki składanej, i a j e t o u  pół- 
kryty, a a n i e  i V Ó z c k  jasionowy na kryjących rysorach, które dokładnie mocno i podług najnowszego 
fasonu wykonane są. Przyjninie i wykonuje wszelkie rostauraeje powozów, jakoteż wybicia nowe; u t r z y 
muje na składzie nowe i używano dane w kumis puWuzy, sauic, wózki i sprzedaje po cenach najniższych . 
również przyjmuje zamówienia na nowo powozy wszelkiego rodzaju, uskutecznia takowe spiesznie, s t a r a n n i e  
i po cenach najtańszych. Nsstępaio wykonuje lakierowanie drzwi ■ okieu przy budowlach uajlep#/yu> ntaU 
"lałem; szlufowane na gładko v  różnych imitowauych fladrach po nader niskich cenach. B o l e r a  l ó w n i e ż  
Szanownej P. T. Publiczności swój magazyn w różnych rozmiarach latarni powozowych, p r a w d z i w y c h  l a k i e 
rów angielskich, różnych farb olejnych tartych, pokostu, k i t u  p o k o s t o w e g o ,  Imk erów własnego i zagrani
cznego wyrobu i sprzedaje po cenach najumiarkowańszych 4t57 1 -it

H i p o l i t  H a w r a c k i ,

s«r H l t A f A h \ r  s y « I I t y c * M e  czyli 
\ j l J U J U U  y weneryczne, tak świe
żo powstałe j.iko też zaniedbane lub źle 
vyleczone, — wszelkie inne tympodobae 
słabości, —zgubne skntki s a iu o g w a l-  
t u  n. p. osłabienie nerwowe, upływ na
sienia, impotencję, początki suchot itd. 
leczy ńa podstawie ścisłych badań i 1F- 
czuyeh doświadczeń podług najpew
niejszej w żadnym kierunku nieszko 

isia;, dliwej metody, gruntownie i pod naj
ściślejszą dyskrecją, specjalista chorób 
»yfilit.ycznyeh i skórnych, praktyczny 
‘ekarz medycyny, chirurgii i akuszerji

• S t a *  i Ł M t p i c !  ?
przy ulicy Sobieskiego nr. 12 w domu 
p. Bałutowskiego we Lwowie, ordynuje 
od 9 . do 12. przed i od 2 . do 5. po 
południu.— Z a m ie j s c o w y m ,  k t ó r y m  na 
przeprowadzeniu kuracji w ścisłej dy
skrecji (w małych miastach i wsiach 
prawie niemożebnej) zależyi powinno 
nd/.iela rady listownie i wyseła lęka*; 
.tw a w ten sposób, iż adresat u a j» nit)T 
szemn podejrzeniu niedz niemoże.

Jednego słabego m o ż ”  181 c a a a j  
kuracji pomieścić n siebie. 3,00 37 —4.8;

mm

Nakładem tejte in tu ii tysnił

^ S K O R O W I D Z U
wszysikion nle]soewoiel

‘GALICIł, IBAIOWż i W  IST1
z mapą tych krajów.

J.at to .lfab.lyc*sj »rU «*•!- 
rklch nlut,  ml«si«o«k i w. * •*”
. nlooa un,d4w P‘ ««,,
►(wedhif u.w.go ««rai»*“ motryc.Bog.1#
,JU*U. w1moIcI.1I U.al.ra/ok,
ôowmity a* ; od -*»»(• «r4d»l ąW.ll - IM* J/WM- — - ~ M w * —

Egzemplarz 1 zł. 50 e. , „ , nl
r _ f  Zamawiajtir.y Skoro
midę ie Drukami Zwiąsfr w? 

►, ,e jJu)0'ov, rozeia r kalenda- 
^ rsrm ^Bok 1878“ sta 9 .zł. 
.otrzymanebezpłatnie iak© premie.
humurystyetną poacieił * i f ““ 

IryccyO ‘okaya p. t. l lś *  *#o 
.BIE(tUNA‘- (Cena K**t9'1 *ł)
Na lanÓTinia inekmn frueo

I lM l|y k łE
i  a  5*s i i i

i

m m i  I?
Mil#;■!*?:

l i  O G G . Aptukakż, 2, Hue de Casttgi.ionb, Pahyż. Jedyni y a tP ts j u.

m  J L E S
ć l l tu m m m

PIGUŁKI Z PBPąi NY HOGGA- "
f* r« p a r« to w l te m u  n a d a n o  a e r c y a ln le  k w ta l i  o ig u le k  d i s  r i b c z p l - c i - o i *  f o  od » o t y w u  r"  

w l e i n  a ; z a c h o w a n o  ty m  s p e o b e m  w w o ik i"  r la s n o k !  te m u  u a d e r  , . o l .d a n e m s  le k . - a t w u  I u a  j ra 
sd o -io  skuteczność  j e g o  n  « :  w o d n ą .  -  P ią u l l .1 H o g g a  p i i y u o tc w ii jS  ' ł  w t r o ja lu  a p o a d b  *

1“ P IG U Ł K I H O G G A  z  C Z Y S T E J  P b P S I N Y  jir z e c iW ift  lip o a b  d z o u e m u  t r a w ie n iu ,  g o r y e a y  . 
w y m io to m  i In n yfh  'p r z y p a d to ic io iu l  sp e c y a lu y m  t o t j d k a .  D3

i *  P IG U Ł K I H O fiG  t  ■ P E P S 1N Y  w p o l.ę c z c n lu  i  że la ze m  w ik w a ffo iu m  p 1 f e i  wc ioró- y-jj 
p r s e c lw  s la b o sc lo to  .o ta i lk n  n o » lk ! a a y m  n le d o k r w la ic ś c is ,  o i e m o c ł  o g o l u s ,  * l e -i b » n i*0  *l

8 ® P IG l* Ł K I H O G G A  * P G P S IN Y  w p o t jc z e n lu  z  lodtinem  " l a z a  nł* p o d l# g a ) |c j m  ; o z k t l  w i  
d o w i,  p r z e c iw  s la b o ic io m  i k r o f u l lc t n y .o , ly m fa ty c z n y m , s l i l l l fy ę z n y m  1 p ie r s io w y m . d l

P P P 31N / " ■yc* p o łs c k m l®  * ż d la zc m  1 lo d a n e m  l e l i  za  t t ig o d z l  w la z n o śc l a r a łm ą c e  J s k i .  l o d a . .  . 
• łe la z i  w y w le r a is  n i  i a t i d i k  o s ó b  n e r w o w y c h  ' . ' d i i i l l w ł e t . — ' uG  d o g g l  J p M K tą J s  t t y )«  * 1  
,lv  ; , i .  w e  a s k o f iH h  'rń J fr a d iM ty e t  1 .n ą j d  J s  > l |  w  g K iw n y  :b t p 'a * s e h .  ni
ł T l . ” w. LWOWIE w .yl. i>. u IŚIKOlamcha. aUKkW

Z l

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K .  Gh oman.
H w m i 1 łWBW BF7tiHS}TW iaaćdw tw f tu m  \  w %  a tw iiii

Odpowiedzialny rt Jaktjr Oaa Dobrzański. Z drukarni ^Gazety N aioduw ćj“ j>od zarządem i i

18915455


